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Je domagamy się z jmsty, ani nie żądamy odwetu

W t.ągu tygodnia dzielącaao ;ku ad 
chwili otwarcia pierwszej sesji Sejmu Ustaw* 
dawczego stronnictwa polityczne robig osła? 
nie przygotowania do procy w Sejmie, któ­
rego znaczenie w życiu naszego kraju jest 
przez wszystkich należycie zrozumiane 
Stronnictwa robotnicze PPR i PPS, działając 
wspólnie r>a podstawie umowy listopado­
wej, uzgedniajg ze sobą wszelkie sprawy 
z którymi wystąpią na sesji W najbliższych 
dniach odbędzie się konferencja kierowni­
ków 4 stronnictw politycznych, wchodzą­
cych w sktad Bloku Demokratycznego, któ­
re, jak wiadomo, postanowiły nie tylko iść

trwałego i konstruktywnego pokoju
Nasze stanowisko wobec Niemiec

1 ONDYN {Obsł. wł.) Zastępcy mini- 
«trów wysłuchali w poniedziałek stano­
wiska Polski wobec traktatu z Niemca­
mi.

Ambasador Wierbłowski oświadczył, 
:e Pnlska nie domaga się zemsty ani 

jlu iąda odwetu na Niemcach, ale pra- 
jgiue pokoju trwałego f konstruktywne­
go, który umożliwi odbudowę kraju 1 po 
rwoll mu kroczy.: naprzód do lobro- 

bytu.
Odrzucając myśl o zemści« , Polska 

musi Jednak pozostać ostrożna i przewi­
dująca. Zagadnienie Niemiec jest i -zaw­
sze było dla narodu polskiego zagadnie- 
nelra bytu i niebytu. W ostatniej wojnie 
Polska «traciła 6 milionów ludzi, a stra- 
fty materialne wyniosły ok. 12 miliardów 
iśolarów. Polska poniosła w te] wojnie 
«traty tak wielkie, że zabezpieczenie 
jej przed napadem ze strony Niemiec 

, musi być
NACZELNYM POSTULATEM POI [TYCZ 
NYM POLSKI.

Nauczeni doświadczeniem, uwa*amy za 
aaiwainiejszy warunek naszego bezpie­
czeństwa Jednomyślność wielkich mo­
carstw w sprawie Niemiec. Mocarstwa 
muszą sprawować przez dłuższy okres 
czasu kontrolę nad Niemcami. Następ­
nym zagadnieniem jest
CAŁKOWITE ROZBROJENIE NIEMIEC
i połączona i tym całkowita denaziflka- 
cja. Trudno jest mieć zaufanie do Nie­
miec, dopók. znajduje się ‘am wciąż 
leszcze wielu ludzi. odpowiedzialnych 
sa śmierć setek tysięcy kuuiet, męż­
czyzn i dzieci. Punkt wyjścia niemiec­
kie' agresji stanowiły zawsze

PRUSY.
Trzeba zlikwidować to, co nazywamy 

Juchem pruskim, ,.Drang nach Osten . 
'“chodnie granice Polski, biegnące zgo­

dnie z uchwa'ami poczdamskimi ot1 wy­
brzeży Bałtyku na zachód do ŚwinouJ- 
irla wzdłuż Odry 1 zachodnie] Nysy, 
złamały na zawsze Prusy.

W ciągu niespełna półtora roku Pol- 
jLj osiedliła na Ziemiach Zachodnich 
pr aszło 5 milionów Polaków. W odbu­
dowie życia kulturalnego i gospodarcze­
go na tych ziemiach mamy bardzo po- 
rażne sukcesy. Dlatego też Polska ocze 

kuje od konferencji pokojowej ostatecz- 
icgo formalnego zatwierdzenia granic 

zachodnich 1 przeprowadzenia niezbęd­
nej dellmitacji tych granic.

Przedstawiając pogląd Polski na za­
gadnienia ekonomiczne Niemiec, amba­
sador Wierbłowski podkreślił, że odbu­

dowa gospodarcza Niemiec w żadnyi i ! 
wypadku nie może wyprzedzać odbudo­
wy krajów zniszczonych przez Niemców. 
Warunkiem planowego rozwoju gospo­
darki niemieckiej, ustalonym w Pocz­
damie i w Jałcie, jest przeprowadzenie 
szeregu reform, przede ■ wszystkim refor­
my rolne] oraz Jedności gospodarczej. 
Odbudowa gospodarcze Europy musi 
być dokonana wspólnym wysiłkiem ca­
łego kontynentu. Niemcy powinni wziąć 
udział w tej odbudowie jako jeden fc 
równorzędnych elementów. Zagłębie 
Ruhry winno służyć wszy-itklm krajom, 
które gospodarczo związane są z tym 
potężnym ośrodkiem przemysłowym.

Należy pamiętać, że w -"ynSrir po 
Utyki go-^pcd-irczej Niemiec od r. 1930 
i podczas okupacji Europy zaszły da 
leko idące dysproporcje między poten­
cjałem gospodarczym Niemiec i ich są­
siadów. Dlatego Rzą<} Polski widzi w 
ODSZKODOWANIACH NIEMIECKICH 
DLA ZNISZCZONYCH KRAJÓW Jeden 
z najpoważniejszych środków usunięcia 
tych rozpiętości Źródłem odszkodowań 
winny być kapitał produkcyjny Niemiec 
i ich bieżąca produkcja. Jeżeli Idzi»* o 
przyszłe stosunk. gospodarcze to Rząd 
Polski przywiązuje dużą wagę do ich 
normalizacji.

wspólnie do wyborów, ale i wspólnie dźwi­
gać odpowiedzialność za losy państwa pa 
wyborach, rqodnie z wolą narodu, ujawnia. 
nq w glosowaniu powszechnym z dnia 1S 
stycznia.

Również PSL — Nowe Wyzwolenie I 
Stronnictwo Pracy przygotowują się do ży­
wego udziału w pracach państwowych. 
PSL — Nowe Wyzwolenie, które w swej c- 
becnej formie wystartowało do życia poli­
tycznego pół reku temu, z zadowoleniem ny 
tuje, że zebrało na swe listy okoła pół mi­
liona głosów. Stronnictwo Pracy notuje po­
myślne zjawisko przesunięcia się ze stro 
ny negacji, reprezentowanej w bloku PSL, 
na rzecz centralnej ideologii chrześcijań­
sko - społecznej, reprezentowanej przez te 
stronnictwo, nacechowanej chęcią współpra 
cy w konkretnych spławach pańsrwowych.

Opinia publiczna interesuje sie również 
przejawami głębokiego kryzysu w PSL. Klę­
ska wyborcza, rozpad wielkiej ilości ogniw 
organizacyjnych, który zaczął się dawno 
przed wyborami i trwa bez przerwy, coraz 

! bardziej wcaczne bankructwo ideologiczne 
i i rozgardiasz organizacyjny — znalozły 5w 

ndzw.erciedlenie w ciągu dwuaniowvsh f>
I brad NKW PSL, w głębokiej rozbieżności o> 

cenv politycznej i dalszej taktyki stronnie- 
twa Domiędzy Mikołajczykiem a innymi -ak­
tywnym działaczami PSL. Jak nożna wy­
czytać z komunikatów o obradach NKW 
PSL — Noczelny Komitet Wykonawczy te­
go stronnictwa nie doszedł, czy nie mćgt 
dojść, do żadnego wniosku w szeregu 
spraw natury politycznei i odłożył decyzją 
do posłodzenia rady naczelnej. Roda nr 
czelna PSL ma obradować 1 i 2 lutego. W 
kołach debrze poinformowanych przewidu­
je się, że obrady rody noczelnej PSL będę 
niemniej burzliwe, aniżeli obrady NKW, iyrri 
bardziej, że stosowana zazwyczaj przez kie­
rownictwo FSL toklyka odwlekania decyzji 
tym razem, wobec ustalonego terminu 1-ej 
sesji, nie będzie mogła być zastosowane

Pewnego roazaju nowością w Droktyco 
PSL jest to, że na rodzie naczelnej przewi­
duje się prócz referatu politycznego Miko­
łajczyka, również koreferat polityczny.

Przy mola (Fot. Jan Bułhak)

Uczniowie — mordercy
Ohydny mord polityczny w Poznaniu

POZNAtt. (PAP), — Dnia 23 bm. w 
Poznaniu, robotnicy zatrudnieni przy 
remoncie zrujnowanego kościoła Ber­
nardyńskiego odkryli w jego ruinach 
straszliwie zmasakrowane zwłoki mło­
dego mężczyzny.

Zaalarmowane poznańskie władz« 
bezpieczeństwa przeprowadziły natych­
miastowe energiczne dochodzenie, któ­
re w przeciągu paru godzin doprowa­
dziło do zidentyfikowania znalezionych 
zwłok oraz do wykrycia i aresztowania 
sprawców ohydnego mordu.

Zamordowanym okazał się 19-letni 
Jan Stachowiak, instruktor ZWM: mor­
dercami zaś dwaj młodzi uczniowi3 — 
członkowie podziemnej organizacji, 
działającej na terenie harcerstwa i 
szkół średnich — 19-letni Zbigniew Kos­
mowski, uczeń gimnazjum Marii Magda­
leny i 20-letrii Bogdan Dybiza/ski, u- 
czeń gimnazjum kupieckiego. Obaj are-

Wpgon-widmo
Zdarzało się w czasach okupacji na te­

renie ł. iw. Generalnej Guberni, że wago­
ny kolejowe, załadowane jakimś cennym 
ładunkiem, ginęły w drodze do stacji prze 
znaczenia, jah kamfora. Działo się to 
zwłaszcza ziną, kiedy np. węgieł dla mar­
znącej nieludzko — wskutek rozmyślnej 
polityki opal/*rej władz okupacyjnych — 
Warszawy tył artykułem, zdobywanym 

.owi* na wogę złoto. Ale działo się to 
I w Innych porach roku i ginęły nie tylko 
wagony l węglem. Sfąd zrodziła się nie­
znana pized wojnę instytucja konwojen­
tów wagonów z ładunkami. Jeśliś chciał, 
aby wagon doszedł do miejsca przezna­
czenia we względnej całości, musiałeś 
dawać nań specjalnego konwojenta.

Ale wówczas przyjmowaliśmy te fakty 
z uśmiechem poblo-anio, a nawet z uczu­
ciem cichego podziwu dlo pomysłowości, 
okazywanej przy tego rodzaju ekspropria- 
cjach. Bądź co bądź było to m. in. także 
dezorganizowanie transportu wroga. Gi­
nęły również cc/owagonowe ładunki, pił 
ni« potrzebne dla fronru

Jednym np. z pomysiowych sposobów 
wywłaszczania Niemców (czasami — nie- 
jł*fy — i nłe-NiemcówJ z przewożonego 
Melami mierna było przemalowywanie 
cech wagonowych. Korzystając z tego, że 
Niemcy pościągali wagonv kolejowe ze 
wszystkich krajów Europy I pomieszali U 
wagony tak ze sobą, R nie było dokład­
nej Ich ewidencji, rozładowywano po ci­
chu I sprawnie z towaru jakiś wagon, prze 
malowywono na nim gotowym szabloner 
numer I stację macierzystą i nogłe 
„Deutsche Ostbahn“ bogaciła się o wagon, 
którego byt na próżno szukał w jej spi- 
soch. Nctomiast inny wogon, ten o wtaś- 
Jwym numerze, rozpływa* się na szla­
kach kolejowych, niby mgle poranna.

Niestety — sg ludzie, którym te prak­
tyki okupocy|ne bardzo zasmakowały. 
Osłabione przez wojnę hamulce moralne

zararfy poczucie różnic między czasami, 
które minęły, a tymi, które sg. Zwłaszcza 
w pierwszym ok-esle powojennym nie spo­
sób było wysłać wagonu z towarem bez 
konwojenta. Stosunki *e lednak ostatnio — 
przyznać trzeba — bardzo się poprawiły.

Toteż prawdziwym curiosum jest ogło­
szenie, które ukazała się w poniedziałko­
wym numerze naszego pisma. Zjednocze­
nie Przemysłu Chemii Sfosowonel z K-a- 
kowa ogłasza nagrodę 10.000 zł dla ko­
lejarzy za odnalezienie wagonu Nr 76240 
z ładunkiem 140 beczek groszku szmerglo­
wego pochodzenia szwedzkiego. Wagon 
ten zaaingł w drodze z Gdyni do stacji 
przeznaczenia: Wcplemca k. Bielska

Curiosum polega nie na iyui, że za­
giną! wagon. To sie ostatecznie moi Jo zda­
rzyć. A!e przecież OBOWIĄZKIEM władz 
kolejowych jest odnolezienie wagonu. Po 
co tu nagroda? I to z pieniędz', państwo­
wych, bo Zjednoczenie fest Instytucją pań­
stwową!

Dotychczas było publiczną tajemnicą, 
że koszty transportu foworów kc leją nie 
ograniczają się tylko do zwykłej opłaty 
frachtu. 1 każdą niemal przes/lką kole­
jową zwirzane są t. zw. koszty uboczne, 
od których zaieiy nieraz np. terminowe 
podstawienie potrzebnego wagonu. Koszty 
te są pokrywane różnymi wstydliwymi ko­
szulkami, gdyż nie są uznawane przez 
władze nadzorcze, a szczególnie tępi |e 
Komisja do walki z nadużyciami I szkod­
nictwem aospodarczym.

Obecnie te, delikatnie mówiąc, „ru­
muńskie“ stosunki no naszych kolejach do­
czekały się publicznego ogłoszenia.

Coś fu lest nie w porzgdku. Nagrodę 
za odnalezienie wagonu — jeśli już ją 
trzeba zapłaćió — powinny wyznaczyć 
władze kolejowe. Nigdy nadawco przesył­
ki, tym ba-dziej państwowe zjednoczenie.

sztnwani orzyznaJi się do zabójstwa, 
którego dokonali na rozkaz podziemnej 
oraanizacji.

W czasie wstępnego śledztwa młodo­
ciani mordercy w cyniczny spos i opi­
sali okoliczności zabójstwa śp. Stacho­
wiaka.

Dnia 21 bm. Kosmowski od swego 
dowódcy organizacyjnego otrzymał po­
lecenie zamordowania Stachowiaka, 
czynnego działacza ZWM na terenie 
Poznania. Do pomocy Kosmowskiemu w 
wykonaniu zbrodni został przeznaczony 
Dybiżański, również członek organiza­
cji. Dnia 23 bm. Kosmowski wraz z Dy- 
biżańskim podstępnie wywabili Stacho­
wiaka ze świetlicy ZWM i pod ja­
kimś błahym pozorem zaprowadź’li do 
gmachu zrujnowanego klasztoru. W u 
mówionym miejscu Dybiżański wyjął 
ciężki pistolet „Colt", którego kolbą za­
dał idącemu na przedzie Stachowiakowi 
śmiertelny cios w tył czaszki. Ugo' zony 
padł na ziemię obficie brocząc krwią. 
Kosmowski pożyczor-zm od swego 
wspólnika nożem zadał leżącemu kilka­
dziesiąt ciosów w twarz i pierś1 pa­
stwiąc się w ohydny sposób naa nie­
szczęśliwą ofiarą. Z zamordowanego za­
bójcy zdarli ubranie i buty, chowając 
je w gruzach.

W wyniku wstępnych dochodzeń — 
aresztowano dalszych członków owej 
podziemnej organizacji, z których nie-

jestjak, Franciszek Wawrzyniak — 
członkiem PSL. Należy równie* nadmie­
nić, że sam Dybiżański w czasie popeł­
niania morderstwa występowa! w mun 
durzę harcerskim z przyczepioną doń 
„koniczynką".

4. II. 1947
WARSZAWA. (PAP). — Biuro Pr«7 

dialne KRN zawiadamia, ze pierwszi 
posieazeme Sejmu Ustawodawczego od­
będzie się we wtorek, dnia 4 lutego- 
1947 r. o godz. 11 w sali obrad Sejmu 
w Warszawie przy ul. Daszyńskiego 
(dawna Wiejska) Nr 4.

Ob. Ob. Posłowie są proczen' c ze­
branie listu wierzytelnego pra7 trreck 
fotografii, które należy złożyć w Mu­
rze Sejmu.

List wierzytelny uprawnia posła dc 
bezpłatnego przejazdu środkami komu­
nikacji or.ństwowej.

C^echosłowacia 

a Austria
LONDYN (ObsT. wl.) Zastępcy mini-' 

strów wysłuchali poglądów Czechoslowa 
cji na traktat z Austrią. Delegat czecho­
słowacki oświadczył, że kraj iego jest 
żywotnie zainteresowany w istnieniu 
swobodnej i niepodległej Austrii i po­
piera dążenie do zabezpieczenia niepo­
dległości nowej republiki austriackiej. 
W tym celu jednak konieczne jest prze­
prowadzenie czystki 1 usunięcie wszyst­
kich elementów hitlerowskich z gospo­
darki i administracji oraz zabezpieczenie 
Austrii przeciw próbom ponownej napa- 
śd ze strony Niemiec i działalności S 
kolumny.

Czechosłowacja zamierza w drodze 
przyjaznych rokowań z Austrią przepro­
wadzić niewielkie poprawki graniczne.

Z nźegnonife
kryzysu rządowego

ttwe BI^#o$zecA
RZYM (Obsł. wł.) Po zawarciu poro­

zumienia między chrześc. demokratami 
t komunistami ki yzys rządowy we Wło­
szech został zażegnany.

Prasa włoska podała we wtorek na-

Papen i Pritsche 
przed Trybunatem

■ ■ m E ■ a

h. r.

Od Wydawirctwa
Z nwagi na trudności technicz­

ne dzisiejszy numer „Dziennika 
Bałtyckiego“ okazuje się w 
zmniejszonej onietości. To nie­
dociągnięcie zrekompensujemy 
numerem jutrzejszym, .nory się 
uktr-e w podwójnej objętości,

NORYMBERGA (API) Franz von Pa­
pen, uniewinniony przez międzynarodo­
wy trybunał wojskowy w Norymberdze, 
obecnie odpowiada przed niemieckim 
trybunałem denazifilcacyjnym w tym sa­
mym mieście. Na zarzuty świadka os­
karżenia, że ^apen przyczynił się do 
przekazania władzy Hitlerowi, oskarżo­
ny oświadczył, że było to w tym czasie 
koniecznością, a akcja była całkowicie 
legalna. Papen zaprzeczył, jakoby pod­
pisał ustawę o amnestii dla hitlerow­
ców.

Przed trybunałem odpowiada rów­
nież b. szef propagandy radiowej, 
Fritzsche. Twierdzi on, że nie wiedział 
nic o okrucieństwach niemieckich i ie 
wierzył w to. co głosił przez radio.

stępujące wyjaśnienie w sprawie ros- 
dzialu tek ministerialnych: chrześc. ie- 
mokraci otrzymają stanowisko premiera 
i ministra spraw wewnętrznych, które 
obejmie de Gasperi, oświaty rolnictwa,, 
poczt i telegrafu oraz marynarki handle 
wej. Komuniści obejmą ministerstwa 
transportu, sprawiedliwości i robót pu­
blicznych, socjalistyczna partia jednoś­
ci proletariackiej (Nenni) teki przemysłu 
i handlu oraz pracy i cpieki społecznej 
Ministerstwo wojny obsadzone będzla 
przez członka partii konserwatywnej. 
Ministerstwa spraw zagr. oraz handlu 
zagranicznego obejmą bezpartyjni.

Dezyderat«
ii

LONDYN (Obsł. wł.) Zastępcy mini» 
trów wysłuchali poglądów Holandii nft 
sprawę przyszłości Niemiec. Główne 
punkty stanowiska Holandii są następu­
jące: Niemcy powinny być traktowane
jako całość pod względem ekonomicz­
nym; przeciętna stopa życiowa w Nieat 
czech nei może być wyższa, niż w in 
nych krajach; mniejsze państwa, sąsia 
dujące z Niemcami, powinny być do 
puszczone do dyskusji na temat wszyst 
kich zagadnień, które je bezpośrednio
interesują.

Przez Livüiio, Triest,
c«/o|sfr6if vfiancBtiG

\

opvszczq Włochy
RZYM (Obsł. wł, 

kwatery głównej 
tylko zostanie ratyfikowany 
Włochami, natychmiast wejdzie w tycie 
pleo »Hónrdyjwwąnei ewakuacji wojsk

kańskie opuszczą Wiochy prze’ Livorno 
brytyjskie prsez Triest i jVcnecJf,,

8946852929
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•;.4r Żołnierz, kłórv pobłądził.
Przemówienie obrońcy płk. Rzepeckiego

mm

WaRSZAVa. (ObsŁ wl.) — W 12 dr. 
procesu przeciwno pik. Rzepeckiemu i 
Jyipóło*,tarżonym zabrał glos obrońca 
głównego oskarżonego — adwokat Ma­
ślanko. Obrońca uważa za bezsporne, 
łe Rzepecki dopuści! się pogwałcenia 
prawa, tkwiąc w konspiracji, prosi jed­
nak sąd o zaopiniowanie Jak dalece pik 
Rzepecki zdyskwalifikował się politycz­
nie 1 osobiście. Adwokat Maślanko pod 
daje głębokiej analizie tragedię osobi- 
•tą pik. Rzepeckiego na tle naszej epo­
ki. Zajmując się przesłankami, dla ja­
kich pik Rzepecki nie skorzystał ze spo 
sobności do wyjścia z matni, w jakiej 
się znalazł, obrońca wskazuje na rok 
przełomowy — 1943, w którym na emi­
gracji zginął gene'al Sikorski, a w kra­
ju gen. Grot-Romeckl.

Przy powszechnym zainteresowaniu 
sądu i audytorium — adw. Maślanko 
poddaje krytyce działalność tego grona 
łudzi, którzy po śmierci tych dwóch 
przywódców — emigracyjnego i podzlem 
nego — wzięli władzę nad narodem poi 
sklm.

Ludzie ci, to sanacja. Bez względu 
na to, w jakim resorcie n lu pracowa 
W, przeszli oni wszyscy przez iedną aka 
darnie — kontrwywiadu. Ludzie c! donro 
wadził do tego, żs Państwo Polskie, któ­
re na przestrzeni swego istnienia nie 
mogło być obciążone ani iednvm zarzu­
tem nielojalności w stosunku do innego 
narodu, a przedwnle, wbrew swoim In­
teresom, narażało nieraz krew pol'ka 
stanęło poa zarzutem że wb’ło gwóćdś 
do trumnv Ligi Narodów, kiedy chodziło 
o Abisynię i pod zarzutem że brało u 
dzi ł w rozbiorze Czechosłowacji.

Wkład polityczny sanac'L — to by 
2a teoria dwóch w remów. Winlome są 
skutki teł polityki dwóch froptów.

Następnie obrońca zajmuje sie stano 
jriskiem sweno klienta wobec ręnrezer 
towanvch przez sanację nonHdów, po­
wołując sie na jeno nr mortal do Bore- 
Komorowsklnao z marca 1944 r., w któ­
rym Rzeneckl mówi, ża gotów jest u- 
tnrzeć pa barykadzie ale nie w okopach 
św. Trójcy lub na lutami z ręki roda­
ków.

Na podstawie jeszcze innvch cy’at z 
memoriału Rzepeckiego do Bora-Komo- 
irowsfctego, adwokat wnioskuje o odv/a 
dze swego klienta, który śmiało wypo­
wiadał swe demokratyczne poglądy i 
krytykował reakcyjne elementy w AK, 
Cwlaszcza brsk zrozumienia tendencji 
Tozwtjiowej społeczeństwa polsHeno w 
kadrze oficerskiel AK. Adw. Maślanko 
uważa te i memoriał za dowód bistro 
id umysłu Pzepeckiogo i jego odwagi 
cywilnej w środowisku, które było mu 
całkowicie wrogie.

Omawiając kolejne stadia działalno- 
Śd konspiracyjnej oskarżonego, w oriat 
nim okresie wojny i po wojnie, obrońca 
powolu’e się nu to, że sam nrokuratnr 
przyzna? iż organizacja ,,NIE" została 
rozwiązana na rozkaz Rzepeckiego.

Charakteryzując indywidualność swu 
jego klienta, obrońca wyraża pogted, 
łe Rzepecki należy do kategorii ludzi 
którzy nawet ze szkodą osobistą, a cza­
sem nawet ze szkodą ogólną, trzymają 
się ślepo przysięgi.

Adwokat przechodzi do omówienia 
poszczególnych punktów oskarżenia. Na 
jystęoie odgranicza energicznie swego 
klienta od akcti „A", mającej na celu 
w okresie okupacji zwalczanie, komuni 
stów, przytaczając dowody, że Rzepecki 
wypowiadał się przeciw tej akcji i okre

ślał ją, jako szkodliwą. Adw. Maślanko 
omawia z kolei zagadnienie tzw. akcji 
,,B" i polemizuje z oświadczeniem pro- 
Kuratora, że wódz odpowiada zawsze za 
wszystkie czyny swych podwładnych, 
wojsku i agitowanie wojska. Adw. Ma­
ślanko zagadnienie szpiegostwa, zastrze 
gając się, że będzie to właściwie aka- 
'enrcka dyskusja, ponieważ Rzepeckie­
mu nie są imputowane czyny, określane 
w art. 90 KK WP. Obrońca uważa za 
wskazane mówić o tym zagadnieniu ze 
względu na to, że sprawa obraca się w 
sferze nie tylko tego, co zrobił oskar­
żony, ale także tego, o czym wiedział 
i co tolerował.

Gdy Rzepecki objął dowództwo, za­
meldowali się u niego Jachimek i Ty­
tus, przedstawiając mu meldunki, zebra 
ne w okresie poprzednim, Rzepecki lo­
jalnie przyznał w sądzie że jako woj­
skowy po przeczytaniu tych dokumen­
tów, doszedł do wniosku, że mają one 
treść szpiegowską — 1 dokumenty te zni 
szczył.

Z kolei omawia obrońca sprawę ak­
cji „Z", Przyznaje, że akcja ta miała

miejsce, ale zdaniem jego, celem tej 
akcji było tylko zbadanie nastrojów w 
wojsku i agitowanie wojska. Adw. Ma­
ślanko mówi dalej, że w dniach likwi­
dacji Delegatury szła wyraźna walka 
między Rzepeckim a Londynem. Osta­
tecznie Rzepecki skapitulował przed Lon 
dynem i powstał WIN. Ale Rzepecki ska 
pitulował nie tylko przed L >ndynem. On 
skapitulował także przed Warszawą. O- 
brońca podkreśla z naciskieii. że Rze­
pecki nie załamał się, tylko skap:‘ulowa! 
z wewnętrznego przekonania. R epecki 
doszedł do wniosku, że ta kapitu—cja 
jest pożyteczna dla kraju Rzepecki — 
wywodzi obrońca — kawaler orderu Vir 
tuti Militari, profesor wyższej szkoły wo 
jennej, bojownik AK. wódz podziemia, 
nigdy nie był tak wielki, jak wówczas, 
goy skapitulował dobrowolnie dla dobra 
kraju. Kapitulacja wobec Warszawy — 
stwierdza obrońca — równoważy kapitu 
lację przed Londynem.

Reasumując obrońca wnosi o unie­
winnienie Rzepeckiego z art. 27 i 225 ko 
deksu karneoo oraz art. 3 dekretu o o- 
chronie państwa, a uznanie go winnym

z art. 1 dekretu i art. 117 KKj WP, pozo 
stawiając oce.lie sądu, czy potrzeba du 
żo lat", aby Rtepeckiego przystosować 
do życia.

Obrońca przechodzi do omówiet b 
sprawy drugiej swej klientki osk, Ms 
lessy, powoiując się na to, że osk. Ma- 
lessa wystąpiła z organizacji przed aieS2 
towaniem i że wszystko ujawniła, co da 
je podstawę do nadzwyczajnego złago­
dzenia kary. Obrońca prosi, aby w sto 
sunku do Malessy zastosować nadzwy­
czajną klauzulę lub też wymierzyć taką 
karę więzienia, która by odpowiadała 
czasowi jaki już przebyła w więzieniu.

Przemawia obrońca osk. Jac.hiuika, ad 
wokat Rettinger. Prosi ona, aby sąd ze­
chciał uwzględnić, że oskarżeń- żyd i 
formowali sie pod szkodliwymi dla in­
teresu narodowego czasami Polski przed 
wrześniowej. Szczególnie dużą rolę ode 
grała tu atmosfera sowietofobii, w któ­
rej żołnierz polski był chowany.

Na tvm sąd przerwał rozprawę do 
dnia 28 bm.

Stocznia Nr 2 przepracować w roku ub
ponad 900.000 roboerogodzin

Stocznia nr 2, najlepiej niegdyś wy­
posażona ze stoczni gdańskich, szczegół 
nie boleśnie została dotknięta podczas 
wojny. Zostały wprawdzie hale, ale cal 
kowicie pozbawione maszyn, nie ma też 
stocznia doku pływającego z doprowa­
dzonym sprężonym powietrzem, ani po­
trzebnych jej dźwigów. Wiemy, jak trud 
no jest zdob ’c odpowiedni park maszy­
nowy: jak długiego na to trzeba czasu 
i jakich kolosalnych sum, by przywró­
cić zrujnowanemu zakładowi dawne moz 
miwości produkcyjne.

Te wyjątkowe warunki sprawiają, te 
stocznia nr 2 nie wykonuie w ogóle ro­
bót kadłubowych, wymagających zadoko 
wania statku, lecz ogranicza się do ro­
bót maszynowych, napraw mechanizmów, 
wykonywania konstrukcji stalowych. Na 
ogólną sumę 903 tys. przepracowanych 
w roku 1946 roboczogodzin, przypadła 
przeszło 52 proc. na produkcję, około 
40 proc na inwestycje i 7 proc. z ułam 
kiem na roboty maszynowe.

Mimo braku doku stocznia rozpoczę 
ła przeróbkę 2 transportowców na stat­
ki rybackie. Roboty te będą kontynuo­
wane w tym roku. Specjalna ekipa re 
montowa stoczni dokonała szeregu 
mniejszych remontów na 11 statkach za 
granicznych. Były to: francuskie s/s
..Anders Tnome" i s/s „Cans" not we 
sicie s/s „Ringen", s/s „Brunes", s/s „Vic 
tory M. J." i s/s „Finse', amerykański 
m/s „Woodstok", fiński s/s „Maria" i 
szwedzkie s/s „Rifrest”, s/s „Łona" i s/s 
„Cally".

Wykonano remont maszyny głównej 
holownika „Ursus", a także szereg prac 
dla Marynarki Wojennej. W dziale prac 
pozaokrętowych, które z konieczności 
przewyższały prace okrętowe, wykony­
wano konstrukcje stalowe oraz przepro­
wadzano remonty maszvn. Stocznia wy­
konała konstrukcje budynku dla cukro 
wni w Malborku. Dokonała remontu 2 
zbiorników gazowych dla Gdańska. Wy­

konała konstrukcje mostu nod św. Woj­
ciechem, prowadzi rozbiórkę mostu na 
Wiśle pod Grudziądzem. Rozpoczęła tak 
że budowę pierwszych pięciu półpoitali 
do dźwigów dla BOP u Prace nie mogły 
być wykończone w roku ubiegłym z po 
wodu braku dostaw materiałów. Rozpo­
częto także remont mechanizmów dź vi 
gu bunkrowego dla Centrali Węglowej. 
W dziale prac pozaokrętowych trwał re 
mont lokomotyw wąskotorowych dla 
P. K. P.

Na godziny inwestycyjna przypadały 
prace w kierunku przygotowania działu 
okrętowego do produkcji: wyremonto­
wano częściowo budynki, magazyny, o- 
czyszczono pochylnie.

W najbliższym czasie będ i trwały 
praca nad przeróbką „Tcala" ł „Pano- 
tamy", stocznia ma przed sobą prace 
dla Marynarki Wojennej iemonty kryp 
dla EOP-u, montaż dźwigu pływającego 
z demobilu amerykańskiego dla GUM-u

Bilans tych prac, jak na bardzo słabe 
wyposażenie stoczni, jest duży. Rok bte 
żący według planu gospodarczego przy­
niesie kredyty na inwestycje, które po 
zwolą na wzmożenie produkcji. Bilans 
stoczni nr 2 będzie niewątpliwie stale 
wzrastał, (zg)

STABILIZACJA NA DŁUGO 
„GŁOS LUD11“ pisze:

Zwycięstwo Bloku Demokraty» 
nego w wyborach 19 styczrta pośle 
da doniosłe znaczenie pod Jednym 
wzaledem. Oto stwarza ono normal! 
zarję i stabilizację stosunków ne 
okres całej kadencji Sftimu Ustawo 
dawczeto, a wlec na szereg lat. Od- 
poda lt-ż wszelka tymczasowość i pro 
wiznrytzność.

Dzisiaj wiemy: w ciągu ns>'bliŁ> 
szvrh lat będziemy szli naprzód, bt- 
dzfem” podnosili poziom nasze-o 
j-rla ale brdz’emv io < zvn?H na JTh- 
Ćm-ALONYCH zasadach, pod
T.UG JUŻ USTABILIZOWANEGO 
PLANU

Nie ma iuż mowy o Jakichkolwiek 
szansach przywrócenia panowania
wielkich kapitalistów t obszarnik* w\,
ale NIE W TAK'E MOWY OJA- 
KIMKOLWIEK DALSZYM ZAGTF*- 
N1ANU1 SFFRY DZIAŁALNOŚCI INI- 
CJ4TYV/Y PRYWATNEJ. Mogą by^v 
o-żywista. takie czy inne, w tv 6 
czv drugim kierunku idące popraw^ 
ki. Niedawno przecież podniesiono 
dla niektórych gałęzi przemysłu gra­
nice zatrudnienia dla przedsl 
nod'egaierveh nnąńctwowlenia. r o- 
ga być inne drobne korektury. Ale 
zasadniczo — struktura rosnodarrza, 
s.-iolerz'a i połitycma, stworom w 
cM-tu o-tatrl h dwóch lat. b-dz'» 
chowaną, przv stopniowym Je] pode 
noszeniu I rozwijaniu.

Powrót „Kastors"
z połowów próbnych pod BornhoVnem

Wczoraj powrócił do Gdyni z prób­
nych połowów w okolicach wyspy 
Bornholm na zachodnim Bałtyku riawler 
„Kastor", należący do przedsiębiorstwa 
połowów dalekomorskich „Dalmor". 

Rezultaty wypiawy są nikłe, jeśli 
złowioną rybę. Trawler przy­chodzi o .„.„i .---------

z demobiiu amerVKansKiego ma cjura-u. wiózł jej zaledwie kilKase' —logrumów. 
Stocznia otrzymała nowe zamówienie na I Natomiast zdobył cenne doświauczenia 
wykonanie konstrukcji stalowych mostu i które będą poiuocne przy opracowaniu 
kolejowego o długości 150 m na Brdzie.! planów dalszych połowów na pełnym

Klubu Artystew Wybrzeża

ToJniosfa uroczystość harcerzy morskich 
Podniesierie przeriwo ennei bandery
na „Zawiszy Czarnym“

Godzina jedenasia. Przy nabrzeżu Indyj- 
•m portu gdyńskiego ruch. Wokót szku- 

iie a w zwartych oddziałach sta,q harcerki 
i horterze. W oczy rzuca e;ę iddział ’ wy­
chowanków P. C. W. M. Na pokładzie „Za­
wiszy Czarnego" gromadzę się starzy „Za- 
w.jzacy“, których łączy masa wspólnych 
fcspomnień i przeżyć, spędzonych 00 no- 
ma Przybywają przedstawiciele władz i 
liczni goście. Delegata Rządu dla Spraw 
Wybrzeża, min. Kwiatkowskiego, reprezen­
tuje mgr Franciszek Sokuł.

Rozlegają sie sygnoły fanfar — io nad­
jeżdża przewód nitiocy Zorzą<* Obwodu 
ZHP dh. Henryk Zakrzewski, prezydent mia- 
»tr Gdyni. Padają iłowi komendy, prężą 
•ię szereg: młodzieży. Komendant całości 
phrr Biernacki zdaje raport druhowi prze­
wodniczącemu, me.dując delegację P. C. W. 
to., „Zawiszcków“, harcerek i harcerzy, ze­
branych do powiłenia „Zawszy Czarnego“. 
Trzaskają aparaty fotograficzne i kamery 
„Filmu Pclskiego“.

Po dokonaniu przeglądu, prezyder.ł Zc 
fcrzewski zwraca się do zebranych i w krót­
kich słow< ch podziela radość cateqo harcer 
stwo z porodu pow-ołu „Zawiszy Czarnego" 
do portu mccierzysieqo, co jesl niezaprze- 
»za'nym dowodem ngszeqo zwycięstwa.

W dalszym ćqqu przemawia przedsta­
wiciel Dowództwa Marynarki Wojennej, ży- 
*zqc młodzieży powadzenia w pracy na 
pnorzu.

W imieniu harcerriwa zabrał głos ko 
mendont Chorągwi Harcerzy hm. Stróżyń- 
*ki.

Po przemówieniach następuje podr esie- 
nie przedwojennej bandery harcerskiej, pod 
którą pływał „Zawisza Czorny“. Rozleqaja 
się głosy fanfar, padają sława komendy 
i mgr Sokół wciąga banderę, która docze- 
!:a!a czasów, ażeby tak, jak ongiś, topoloć 
w wolnej Polsce na tym samym statku.
W dalszym ciągu ita pokładzie z rierają się 
harcerze, którzy mają doaiero złożyć przy­
rzeczenie harcerskie. Jest to moment wzru­
szający. Są to druhowie z poszczególnych 
drużyn *eqiorskich. W przyszłości .»toną się 
oni żeglarr-ml I w dalszym ciogu prowa­
dzić będą pracę, którą w ęaułciłni* zona 
wili im siani. Jent fo moment wielki w Ich 
żyaiu, bo dostąpili zaszcryhi złożenia przy- 
rzeczenia harcerskiego na pok'adzie „Za­
wiszy Czarnego“, teao szkunerr, o którym 
im opowiadali ich przełożeni I o którym 
dotąd tylko marzyli. Marzenia e się speł­
niły. Słowa przyrzeczenia padają z usl 
chłopców. „Myśmy przyszłością nared' 
odśpiewane przez porę setek młodych pie 
si odbija się gromkim echem po całym pc 
cle.

Goście, wśród których widzimy starego 
żeglarza, kpt. K. Macierewicza, udają się I 
na zw'edzanie wnętrza szkunera,. zaś zebrr-1 
na młodzież śo'ewa w ialszym ciągu, tek 
znaną wszystkim piosenkę ieqlarskq „Pod 
żaglami Zawiszy“. Piosenka ła zrosła się 
iuż ze siałkiem. Słorzy „Zawyżany" grupu­
ją się przed obiektywami, oqlgda’q z :a- 
■nłeresowaniem viszysikie kąty, wspomina­
jąc mile chwile, spędzone na nim w czasie 
rejsów.

Dużo wysiłku I procy musi jednak być 
włożone, ażeby szkuner był doprowadzony 
do Stanu nadającego ię do pływnnia. Ma­
my nadzeję, że społeczeństwo Wybrzeża 
poorze akcję harcerstwa, przyjdzie mu z 
pomocą mateiialną i pomoże w irea'izowa- 
niu CNTib Ins a? lumierzerio.

„Wielki Bal Sztuki“, jaki w dniu pie-r i- 
szego lutequ odbędzie się w Grand-Hotelu 
w Scpoce n:e jest pierwszą imprezą społe­
czną Klubu Arfysłów Wybrzeża, Po roczne; 
działalność której echa dzięki prasie i Pol­
skiej Kron.ce Filmowej rozniosły się po ca­
łej Polsce, Klub Artystów Wybrzeża może 
się wykazać frekwencją 100.00Q esóu na Im 
prezcch własnych. Na tę imponującą cyfrę 
składa się 19 koncertów objazdowych, dla 
miosieczek i wsi województwa z udziałem 
najwybitniejszych artystów Wybrzeża przy 
obecności 20.000 widzów, 3 manstm-kon- 
cerfy dla sw ata pracy w wykonaniu Filhar­
monii Bałtyckiej i artystów tej miary ca 
Henryk Sztompka, Jerzy Garda, Maria Ba­
jor - Przemieniecka, K. Czekotowsk i inni 
z udziałem 32.000 widzów, 50 „Wieczorów 
Czwartkowych“ o łącznej frekwencji 7.500 
słuchaczy.

Rówmeż idea Klubu przepojeni jego 
członkow.e, kierownicy własnych instytucji 
artystycznych, dotsarc*' niezwykłych osią­
gnąć w dziedzinie upowszechnienia kultury.
I tok zespół I. Galla dał na terenie woje­
wództwa 30 imprez widov .kowych dla 15 
tys. widzów a Związek Polskich Artystów Pla 
styków zorganizował 5 wystaw przy 16 tys. 
ogólnej frekwencji. Wszystkie swoje imprezy 
urządzał Klub bezpłatnie lub praw;e bez- 
płainie t. j. tylko za zwrotem kosztów or­
ganizacyjnych Są one dzięki temu wyrazem 
p ęknego, bezinteresownego wkładu artys­
tów zrzeszonych w Klubie w dzieło odbu­
dowy kullury na Wybrzeżu. A ącfzie udział 
społeczeństwa! „Bal Sztuki" będzie dla łu­
dź, rointeresowenyr-h snukg okazją do od­
robienia tego zapomnienia e najbiedr.ei- 
szych I najbardziej połrzebu/ąeych kultury.

Płacąc za wejście 500 zł (literaJ dzienni­
karze, artyści i członkowie Klubu płacą 300 
zł) t. j. tylko 200 zł w'ęcej niż normalny bi­
let zabawowy uczestnik nie tylko zażyje roz 
rywki i dozna wzrjszeń artystycznych ais 
iłoźy ponadto dalek r»a szerzenie 

artystycznej wśród fycn tysięu/ ,-dz', którzu 
są od ; ■odzeni przestrzenią od piękna ży­
cia! szruki. W

Bałtyku przy pomocy dalekomorskie*
statków rybackich.

Nikła :lość złowionej ryby je*s 
rezultatem braku ryb w morzu lu? «*»«• 
dolności załogi. Ryby w łych okolicach 
Bałtyku jest dość, tylko trawler traiw 
na wyjątkowo niesprzyjające warunki 
atmosferyczne, związane z obecną porę 
ro ., W ciegu 2-gocł7!nnego trałowania 
zrowiono np. około 400 kg uorsza ora,
2 kosze okazałych finde» iakie na na­
szych wodach są rzadkością. Dokuczały 
jednak statkowi i załodze bezustanne 
sztormy, które w połączeniu z mrozem 
doprowadzały dc tego, że trawler po­
krywał się skorupą lodową, dochodzącą 
miejscami do pół metra grubości. Statek 
musiał przed sztormem uciekać wciąż 
pod ochronę szwedzkich lub p niskich 
wvbrz°ży. Pod Bornholm n.u mógł się 
schronić, ponieważ ta ważna z punktu 
widzenia strategicznego wyspa otocru 
na jest wciąż jeszcze rozległymi polami 
minowymi ze wszystkich prawie sfron.

Okolice na wschód od Bornholmu, 
gdzie łowił „Kastor", mają dno/ t pr: y- 
jajnee połowom przy pomocy włoków 1 
obfitują w ryby. Toteż, gdy tyłki wa­
runki na to pozwolę, „Dalmor" zamie­
rza kontynuować swo|e próby, tym r®- 
zem przy pomocy mnieiszych, niż „Ka* 
stoi ' jednostek, a mianowicie przeję­
tych ostatnie, nod polską banderę lugro- 
trawlerów. (ht)

m KyrseRtwfftłM

Wystawa
pł. Dan na Narodowa
Dnia 26 bm o god^ 13 w południe 

została otwarta w Salonie Wystawowym 
„Polonia”, Wrzeszcz, al. Rokossowskie­
go 15. wystawa obrazów, ofiarowanych 
przez członków Zw. Polskich Artystów 
Plastyków na Daninę Narodową.

Otwarcia dokonał w zastępstwie wo­
jewody dr Drozd naczelnik Wydziału Po 
lityczno-Społecznego w Gdańsku, w obec 
ności przedstawicieli władz, członków 
Zw. Polskich Art. Plastyków oraz zapro 
szonych gości.

Wystawa trwać będzie do dnia 23 lu 
tego br., po czym obrazy zostaną roz­
losowane pomiędzy zwiedzających, a g 
trzymany dochod oddany na Daninę Na 
rodową. Każdy bilet wstępu na wysta­
wę upoważnia do wzięcia udziału w roz 
losowaniu wystaw onych eksponatów.

Zaznaczyć należy, że wystawa ta jest 
nie tylko pięknym gestem ze strony ar­
tystów plastyków, ale przede wszyst­
kim wyrazem szczerego patriotyzmu f 
zrozumienia społecznych obowizków,
jakie ciąią aa każdym obyw«te1u.

W w0

Zostępco komendanta Straży Morskie' 
do spraw Pol.-Wvch inż. Włodzimierz Sła- 
wo-Barysławski wpłacił do redakcji 4.831 z 
na fundusz pomocy wdowom i sierotom po 
pomordowanych w okres o przedwybor 
czym dzicłaczy Bloku Demokratycznego. 
Kwota ła zebrana została wśród funkcjo­
nariuszy Obwo< Straży Morskiej Gdańsk - 
Leśni ewo.

Paczki zag.
dla Polski

W dniach od 23 do 25 bm. wy lodowa­
no w portoch Gdynia i Gdańsk 3 statki za­
wierające poczki zagranic, m

1) W porcie Gdynia, «toTek crjński „Jut- 
landia", który przywiózł 46.571 worów poci 
nowych amerykańskich, 70 warów Mstawych 
i 7 worów poczty dyplomatyczna).

2) W ooncie Gcfynia. stHełt połzkl „Nar­
wik“, który przywiózł 56 skrzyń z paczko*..! 
argentyńskimi.

3) W porcie Gdańsk, slates onqielski 
„Marine Raven“ który srzywiózl 3074 wa­
rów pączkowych anqielskich.

Kaczki pocztowe, po przepracowana 
orzez urzędy pocztowe Gdynia 5 i Gdańsk 
3, zostaną natychmiast przesłane do rąk 
adresatów-

Weatfr QwfirHrawr
w „Czyteln ku

Wydział Kulturalno - Oświatowy Spófdz. 
Wyd. „Czytelnik“ zaprasza wszystkich swo­
ich członków I sympatyków no Wieczór 
Czwartkowy, który odbędzie się w lokalu 
własnym w Gdyni, przy ul. 10 Lutego 27 
W programie prelekcja dr Ireny Przewłoc 
kluj o książce Kazirnieiia B.andyso „Mia 
sto niepokonane“ oraz f irn dźwiękowy pro­
dukcji amerykańskiej w wersji polskiej p. t 
„Bitwo o wyspy Mariańskie“ oraz krosów- 
ka Walla Disney'o. Wstęp 25 ii,

5*we$r! i D^cżycy 
wśrśl n^szveh. serot
Dnia 26 stycznia 1947 r. dzięki stara, 

niom Zarządu Wojewódzkiego Komitetu 
Opieki Społecznej odbyła się wycieczka 
do Domu Dziecka w Kartuzach, w skład 
której weszli: Duńczycy z dr, Linde na 
czele, Szwedzi przewodniczący WKOS-u 
Jerzy Lubelski, dvr S. A. P. — M;odu- 
szewsk5, dr Wieąławski, dyrektoi biura 
WKOS-u Jerzy Zahorski ł ob. Jadwiga 
Stańczyk.

Wymieniony Dom Dziecka prowadzo 
ny jest przez PKOS Kartuzy, którego 
kierownikiem Jeft ob. Jan Kowalski. Dzią 
ci zaprodukowaly pokazy Choreografien 
ne, deklamacje 1 śpiewy.

W
Nowv ł !m 

kin;© „W©rs2awa‘*
Narwi żar« oubłłer->»ś£ klaowa Gdye' 

czekała się filmu, który wprawdzie nie p, 
przedziła żadna reklama który szedł liż 
przed v/ajnn w Polsce pod innym tytułem, 
ole który d'a każdego miłośn.Ka k'na bę- 
dz:e praA'dzwa rc’kcrza wzrokową

Firn „Powrót o świcin“ (przed w->!n_ na 
zyweł s'ę „Skandal w B"cłopeszcie"ł, który 
od poniedizie-łku wvSwiello k;no „Worszo- 
wa“, jest n:ewó%,!iwie iedna z ez-?owych 
pozycji crzedwo'ennei kmemażogiafi'! fran­
cuskiej, Takich reżyserów, jak Henri De< oin, 
majac w pamięci wvezyny przed- I, nieriety 
również powojenne noszveh, możemy Fran­
cuzom ‘ylko pozazdrościć.

Danisüs Dnrrieux, n;ezapomniana adk 
twórczyni roi1 hrabianki Veczera w „Maję* 
erlinqu“, w filmie tym WN-stęc ule w petnpj 
'•-asie swojej urody I wspaninłeao taienłu. 
Nic dziwneno, że porwali ją tak szybko 
Ame vkon;e do Hollywood

W roli malej, prawkićio alne! kobieNi, 
zaaubtpne! w wielkim Budopeszaie, jest 
wecz znakarr.ra.

Innu rp'e obsadzane sg f nuw M miary 
aktorów, co: Teresa Cordi, Pierre Duz J
'ocaues Dumesnil. ,

Całość, nvmo kilku nleprawdap foŁ” 
njfd< ryh-trojl pod korne«, rołkoszwą 1L <
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hltóz, plnJłdk i chodniki
rrirói, inieg oraz tysiące przechodniów, 

przesuwające się codziennie ulicami nasze- 
go miasta, uczyniły z chodników (tarko — 
® rocrej nogo- I rękofomne loaowiska. To 
flei z prawdziwym uznaniem d!a zakładów 
oczyszczania miasta i z cichą dla nich syrr ■ 
patią patrzyłem, spiesząc pewnego ranka 
do ret/akejf „Dziennika Batyckiego , jak o- 
kutana w malowniczy kożuch i w niemniej 
malowniczą czapę futrzaną postać zamic- 
Hocza ulic posypywała chodniki ulicy Mści­
woja w Gdyni żółtym pieskiem. Uznanie to 
trochę zmaiclo, gdy w parę godzin późnie1, 
przechodząc wyślizganą ,,na g!anc‘‘ ulicą 
$więtojoi!$kqf o mały wfos nie złamałem 
nogi.

Wczoraj rano, idąc do redakcji, zobaczy 
ter' znowu na ulicy MSciwoja pracowitego 
człowieka, iak ruchem siewcy posypywał 
wyślizgane chodniki zmarzniętym piaskiem.

Pomyślałem sobie: jednak prasa to rze­
czywiście potęga. Na innych ulicach to śliz­
gawka ,a tu raj na cichej, bocznej uliczce 
taka pieczołowitość. A wszystko napewno 
dlatego, ze przy tej uliczce mieści się re­
dakcja naszego pisma.

Trochę mi to w głowie zakręciło i powie 
dom do kolegów w redakcji:

— Popatrzcie, jak się z nami Uczą.
A oni mi na to:
— Człowieku próżny i zarozumiały! To 

nie wiesz, że w tym samym domu miesz­
ka... prezyaent miasta i wiceprezydent’

Viator
P. S. Wrodzone poczucie sprawiedliwo­

ści każe mi przyznać, że wczoraj w godzi­
nach pop studniowych posypano piaskiem 
także chodniki na niektórych odcinkach nie­
których innych uffe. I to napewno przed do­
mami, w których ojcowie miasta nie miesz- 
ka;ą.

Ale na większości ulic ślizgano się po' 
dawnemu. y.

Kurs pilotażu 
motorowego

Akademicki Klub Lotniczy przy Aeroklu­
bie Gdańskim orqarvzuje w okresie od 
17. II. do 1. 6. teoretyczny kurs pilotażu 
motorowego. Wykłady będq odbywały się 
3 razy tygodniowo: w poniedziałki, Środy 
i p;qłki od godz. 18 do 20 w „Auditorium 
Maximum*' na Politechnice Gdańskiej. Za­
jęcia praktyczne w Okreqowych Warszta­
tach Lotniczych wo Wrzeszczu. Od kandyda­
tów wymagane jest minimum wyksztcłcenia, 
t. j. 7 kł. szkoły powszechnej. Oołata za 
kurs wynosi zł 500 od osoby (dla członków 
Aeroklubu Gdańskieao zł 300), Zapisy 
przyjmuje oddział Lotnictwa • Cywilnego — 
Wrzeszcz, ul. Niedz:ałkowsk:ego 60, tele­
fon 410-20, qodz. 8 — 14 oraz Aeroklub 
Gdański — Sopot, ul. Podqörnc 5, tele­
fon 514-61, godz. 17 — 19. Przy zapisie 
należy uiścić opłatę za kurs. Ukończenie 
teoretycznego kursu pilotażu motoroweqo 
jest koniecznym warunkiem przyjęcia do 
Szkoły Pilotów, (ks.) i

Kupimy
silnik elek!nrr?ny
• mocy 30—35 kW ok. 3000 obrotów 
u minutę — na napięcie 380 V 

FORTOWE NAKŁADY PRZEMYSŁU TŁUSZCZOWEGO I OLEJARSKIEGO
AMADA — OLEO — UNION —- tULAWY 

pod Zarządem Państwowym

Gdaiak-Letnlewo
224-k.

Peisakajamy
wykwalifikowanych
ksląnowych

bilanslst^w
rew dentów

obeznanych z administracją i ra- 
-hunkowością Zakładów Przem. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem 
pod adresem:

ZJEDN. STOCZNI POLSKICH 
WYDZIAŁ PERSONALNY

Gdańsk — Jana z Kolna 31
23/-k

ulica Załogowa 10.

MARIAN

MAGER
insmuj siedli i mim
Sprzedaż i kupno maszyn biurowych.

Gdynia, ul. i Armii W. P. Nr 9 
(dawn. Starowrejska) tel. 21-161.

Wkrótce Oddział Sprzedaży 
GDAŃSK — UL. DŁUGA 72 11-A

CHŁOPIEC do SKLEPU
potrzebny

BLOCK-BRUN, GDYNIA
10 I UTEGO 37-----------TEL. 269-09
1454

I E A I K Y
MARYNARKI WOJENNEJ, Gdyni«, Skwer Koś- 
dnazki 12.

Środa i czwartek godz. 19.30 — „Szkar­
łatne róże" komedia Benedettiego.

Ogłoszenie
Podaję qo wiadomości, że preliminarz 

budżetowy m. Gdyni na rok 1947 wyło­
żony jest do publicznego wglądu w Za­
rządzie Miejskim, pokój nr 23, w okresie 
od 28. I. do 4. II. 1947 r.

PREZYDENT MIASTA 
(—) H. Zakrzewski

WYSTAWY
tfALON WYSTAWY .POLONII-, Gdańsk-Wneizci 
<41, Rokossowskiego 15.

Wystawa obrazów członków ZPAP pt. „Da­
nina Narodowa", połączona x loteryjną’ wy­
przedażą na podstawia biletów wstępu.

ZEBRANIA I ODCZYTY
lartąd Polskiego Zw. b. Więźniów Politycz­

nych^ Obozów Koncentracyjnych 1 Więzień Koło 
Gdańsk-Wrzeszcz, zawiadamia iwych członków i 
podopiecznych, że w dniu 2,2 47 o godz. U w 
lokalu własnym, Wrzeszcz, ul. Hermana Liber- 
mana 2 odbędzie się Nadzwyczajne Walne Ze­
branie w celu wyłonienia delegatów na wybór 
nowego zarządu okręgowego, który odbędzie sie 
w dniu 9.2 47. S

Zebraule Polskiego Towarzystwa Pediatrycz­
nego odbędzie się* w «obotę, 1 lutego o crodz. 
12 w Klinice Dziecięcej Akademii Lekarskiej. 
W programie wybory nowego Zarzadu, następ­
ni« pokazy. Obecność wszystkich członków To­
warzystwa pożądana.

Zw. Osadników Wojskowych w Gdyni za­
wiadamia, te w dniu 3 lutego o godz. 17 odbę- 
4x1« alf tebranfe w lokalu ZUWZ o N i D 
>r*Y *1 Abrahama 2 III p. Obecność wszystkich 
irtlonków obowiązkowa. Jednocześnie proszeni 
•ą • prsybyci« na rebrand« wszyscy zaintereso­
wani m«4h. let w en wojskowym.

W Gdańska, w CsyUli•* »raetw« literac- 
|Cr»*wal4xk« 1«) Dr. Marino Dr* Log«« 

#4«14 Msd« w piątafc • 0o4s. 1« « fesląft- 
kMfci l PafmM — ,.h«WY MWkia” ! A. 9lm&- at kajttWa".

W U rtyTfisla odbędaia ot« w «um vfr»
»mtmU Kolajowoęe Kluhm Sportowago „Gron** 
» Gdyni, * jods S7, w sali Domu Kolejarza 
#r*Y «1. Jana i Kołu« 35 parter. Obecność wszy 
łtkick członków obowiązkowa. Zarząd zaprasza 
fównleft sympatyków i miłośników sport i.

Za Zarząd
Sekretarz; Wiceprezes;

it—) T« Äeinlender (—) A, Siec

DYŻURY APTFK:
od dnia 25.1 do dnia 2.2 h. r.

■SDYNIA-ORŁOWO — Apteka ,tpod Gryfem", 
ul. Starowiejska i apteka „Nadmorska" w 
Orłowi«

SOPOT — Apteka „Nowa”, ul. Stalina 
•LIWA — Apteka „Pod Orłem’’ ul. Armii Ra­

dzieckiej.
WtZESź .CZ — Apteka „Grunwald", ul. Grun­

waldzka
GDANSK — Apteka „Pod Słońcem", ul. Garn

carska.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — WARSZAWA — Powrót a ówtcSe

ATLANTIC — A Imię ith milion 
oR .BlkWSK — FALA — Zakazana pioaankl 
Cim®NIA — PROMIE ł — Niaurhwytn f Smlt’ 
GO SSL — ŚWIATOWID — Wolga — Wofg 
iOPOT — BAŁTYK — Była aob'a d.Vwcxyi,.

POLONIA — t Sun Queiu'n
WR; JSZCZ — BAJKA — Kwiat milo«- 
£>LTvVA — POLONIA — Gunga Din 
SŁUPSK — POLONIA — Twardzi ludzi«
TCZEW — WISŁA — Maskarada 
ŁŁBORK — FREGATA — Daleka drag*
SUCK — MEWA — Uwodziciel
WUIUIOWO - SW'T — Pi-lauteletnl kajllait

Pizeińrg ofertowy
Państwowa Szkoła Morska w Gdyni 

ul. Czerwonych Kosynierów 83, ogłasza 
przetarg ofertowy na wykonanie 20 
sztuk siatek ochronnych do okien w 
tali gimnastycznej wraz z us.awieniem 
ich.

Bliższe dane można otrzymać w Pań­
stwowej Szkole Morskiej w godzinach 
urzędowych.

Składanie ofert do -dnia 31.1 47 r. 
godz. 10 w Kancelarii Państwowej Szko­
ły Morskiej.

Dyrekcja Państwowej Szkoły Mor­
skiej zrslrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta oraz unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn i ja­
kichkolwiek odszkodowań z tego po­
wodu. 238-k

Dyrektor Państw. Szkoły Mcrsk.
(—) K. MACIEJEWICZ

OGŁOSZENIE
Wydział Motoryzacji Urzędu Woje­

wódzkiego Gdańskiego (dawnlłj Okrę­
gowy Urząd Samochodc wyj ponajs do 
ogólnej wiadomości ir wszyscy właści­
ciela 1 eiytkow-jcy pojazdów necha- 
n'cinyci, mieruchond mych a reeje- 
•urtrwanych tt OUS Gtiańek winni po­
łaź cy te zgłosi w Wydriale Motory­
zacji UW Sopot, Wybickiego 32 w ter­
minie do dnia 10.2 1947 r.

W zgłoszeniach należy podać do­
kładny adres właściciela oraz miejsca 
postoju pojazdu, po czym zostanie prze 
prowadzona kwalifikacja zgłoszonych 
pojazdów przez Okręgową Komisję Kwa 
lifikacyjną. ~ 239-k

ZA WOJEWODŁ
_______NACZFLNIK WYDZIAŁU

Ogłoszeni«. o przetargu
Dyrekcja Okręgowa Koiel Państwo­

wych Gdańsk Oddział Drogowy w Tcze­
wie ogłasza przetarg nieograniczony na 
rozładunek śmieci na stacji Laskowice. 
Informacje do warunków wykonania ro­
bót, ich ilości oraz umowy, można e- 
trzymać w Oddziale Drogowym PKP 
w Tczewie w godz. 8 — 15.

Oferty w zalakowanych kopertach z 
napisem należy składać w biurze wyżej 
wymienionego Oddziału do skrzynki o- 
fertowej do dnia 10 lutego br. godz. 12. 
Do oferty należy dołączyć kwit na wpła 
cone wadium w wys. 2 procent ofe­
rowanej tumy w dowolnej kasie stacyj-

Przefwórnla Arł. Spożywczych

Gdynia, Abrahama 83, łel. 22347

pieprz żelatyna 
cynamon • sodaoczyszcz. 
goździki liści« bobk.

IMS

BANK GOSPODARSTWA KRAJÓW. 
----------------  GDYNIA —-------------
poszukuje

buchaltera
bilansisty

ze specjalną znajomoścą 
buchalterii przemysłowej
oraz

2 pracowfliKów
s wyższym wykształceniem 
prawniczym wzgl. handlów. 

Zgłoszenia osobiste w godz. urzęd. 
235-k

»SAN FRANCISCO«
KAWIARNIA-DANC1NG
Codziennie

ARTYSTYCZNE WYSTĘPY 
W niedziele i święta

FIVE od godz. 17-tej.
17-D

Ogłoszenie o przetargu
Urząd Wojewódzki Gdański — Wy­

dział Odbudowy ogłasza nieograniczony 
przetarg na wykonanie robót remonto­
wo - budowlanych, wodociąg. - kanali­
zacyjnych, centralnego ogrzewania i in­
stalacji elektrycznej w budynkau ad­
ministracyjnym na terenie Wojewódz­
kiej Lecznicy Zwierzą* w Gdańsku przy 
ul. Kartuskiej 2^9.

Do przetargu dopuszczone są ryiko 
firmy uprawnione do każdego rodzaju 
robót.

Oferty sporządzone przepisowo, na­
leży skl idać w pokoju Nr 116 Urzędu 
Wojewódzkiego Gdańskiego (Okopowa 
3 — 4) do godz. 10 dnia 1 lutego 1947 r.

W tymże pokoju są do nabycia śle­
pe kosztorysy.

Na kopercie należy zaznaczyć ro­
dzaj robót (budowlane, instalacyjno- 
wodne, eiektr.j.

Oferent winien złożyć wadium w 
wysokości 2 proc. ogólnej kwoty ofer­
towej w kasie Wydziału Odbudowy U- 
rzędu Wojewódzkiego Gdańskiego (po­
kój Nr 115), lub przedłożyć odpowied­
nie zabezpieczenie bankowe, dołączając 
pokwitowanie do oferty.

Przetarg odbędzie się dnia 3 lutego 
r. b. o godz. 10 w pokoju Nr 116 w 
Urzędzie Wojewódzkim Gdańskim.

Urząd Wojewódzki zastrzega sobie 
prawo wyboru oferty niezależnie od su 
my kosztów robót oraz ewentualne u- 
niewai-.nienie przetargu. 233-k

URZĄD WOJEWÓDZKI GDAŃSKI 
Wydział Odbudowy

Przetarg nieograniczony 
Nr VII-2 P- 14-4*

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych w Gdańsku ogłasza przetarg nie­
ograniczony na:

Wykonanie instalacji elektrycznej w 
domach mieszkalnych PKP przy ul. Ka­
pitańskiej 1, 3, 10, 14 i Okoniewskiego 
1, 2, 3, w Gdyni,

Wyjaśnienia, podkładki kosztorysowe 
1 dane techniczne można otrzymać w 
Gmachu DOKP Gdąńsk, pokój 417.

Oferty należy złożyć wraz z kwitem 
wpłaconego wadium w kosie DOKP w 
wysokości 2 proc sumy kosztorysowej 
w sal skowanych «.»pertach da »krzyż ki 
oi«r*ow#J w Gmachu DOKP t napiaem 
„Oferta do pnetaryu ieograniesonego 
Nr VII-2—P 14-47".

Otwarcie ofert nastąpi w czwartek 
dnia 13 lutego godz. 12 w Gmachu 
DOKP pokój Nr 417.

Dyrekcji OKP zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i wyboru oferenta bez względu 
na wysokość oferowanej sumy, jak 
również podziału robót na kilku oferen­
tów. 236-k

HANDLOWE
FABRYKA Cukrów 1 Czekolady ,.Delicja”, Łódź. 
Żeromskiego 31 polera cukierki, karmelki ł cze­
kolady w dużym wyborze. Cennik na żąda ale._L__* _____ _________ __ _ 1-K
FOTOGRAFIE nagrobkowa (porcelanowe) wyko­
nuje ..EL-CHa-FILM” Werszawa, Jerozolimskie 
nr 27. J*rowinc)ę informujemy listownie. 2*-k 
FUP-Ę maszyny do wyrobu wód gazowych 1 roz­
lewa ii i piwa. Oferty: pod , SSS" KBięgarnir
..Ruch” w Gdyni, u.. Świętojańska. 33-R
APARATY radiowa różnych typów, lampy radio­
wa, sprzedaje, kupuje, naprawia „Radio - Servi­
ce” Gdynia, Władysława 2d.____ ‘ 13,'6
„RYBAK” — sieci — sznury - szpagaty — li­
ny - paay transmisyjne. 7,-rsudaś-^kupoo. Gdy 
ale. Awlętuleńske «7, Us

r'attstwowa Centrala Handlowa
ODDZIAŁ REJONOWY w GDYNI 

poleca po cenach ściśle burtowych
PAPIER PAKOWY, PIŚMIENNY i KOSZULKI INTHOLRiAT»
JAWA

MANILLA 3IAŁA
MANILI A SZARA

"ZRENC SZARI
PERGAMIN NIEBIELONY

SPRZEDaZ 4 WZUROWNIjo — ul. Św. Piotra 15 — tel. 260-5« 
MAGAZYN HURT SPRZEDAŻY — Plac Kaszubski 5 — tel. 212-45 

Prowincję zaopatrują nasze agentury 
w KARTUZACH, KOŚCIERZYNIE i WEJHEROWIE 
18-D

FUTRA, pelisy, skórki futerkowe niewyprawione, 
galanterię skórzaną, walizki kupuje — sprzedaje 
Wiśniewski, Gdynia, Świętojańska 36. 55-M
ZAKRAPLACZE, smoczki, mlekociągi i inne ar­
tykuły drogeryjno-apteczne wysyła po cenach 
fabrycznych Dom Handlowy, Kraków, Gołębia 6

________  226-k
KON 4 lata do sprzedania. Oliwa, Grunwaldzka
528 — 3.______   19-0
WAGĘ decymalną, wózki magazynowe — kupię.
Skrytka pocztowa 12 — Sopot. ______ 1450
ELEKTRYCZNE materiały—antygron, osprzęt <m- 
tygr. oraz wszelkie inne — zakupimy każdą 
Ilość. Pomorskie Biuro Elektrotechniczne, — 
Wrzeszcz, H. Libermana 45-b, tel, 419-02.

125-wr
SAMOĆH0D OPEL KADET w Etanie idealnym za­
raz sprzeda. Wiadomość tel. 27-467. 1447
PRZYJMUJEMY wszelkie przewozy — po cenach 
zniżonych — „Gedania" — Oliwa, Pomorska 70—
tel. 51249.______________________________________21-0
MOTOR „Adler" 4-cylindrowy sprzedam — Słu­
pecka 41—4.________________   1460
ZNACZKI pocztowe — kupuję, plącę najwyższe 
ceny. Oferty osobiste lub pisemne, składać — 
Inż. Krasts — Wrzeszcz, Grunwaldzka 34, 
WSPÓLNICZKI lub WSPÓLNIKA poszukuję-dob­
rze prosperujący hotel, restauracja dancing — 
Hotel Centralny — Słupsk. 31-sI

LOKALE
I POKOJE, kuchnia, łazienka» w centrum Oliwy 
zamienię na mieszkania lub domek x oorodklem. 
Oliwa, Sopot, Orłowo, Gdynia — zwrócę kosz­
ta remontu. Oferty: Oliwa, Armii Polskiej 1 —
Gazety.________________ _ ___ 1444
ZAMIENIĘ mieszkanie 2 pokoje, kuchnia, ła­
zienka — Poznań na 3—4 pokojowe we Wrzesz­
czu lub Sopocie. Zgłoszenia: Dziennik Bałtycki.
________  23-0
KAWALER samotny, uczciwy, poszukuje pokoju 
umeblowanego w Gdyni, Orłowie lub Sopocie 
Zgłoszenia_pod Nr 1458. 1^50
SOLIDNY, wypłacalny student poszukuje pokoju 
umeblowanego we Wrzeszczu. Łaskawe zgłosze­
nia: Herm. Libermana 45-b — 6, 33-sł
POSZUKUJĘ pokoju kawalerskiego przy rodzi­
nie na trasie Gdynia — Gdańsk. Centrala Ce­
mentu Sopot, Wojska Polskiego 15 „Repat-
riant*'. _____________   1463
ODSTĄPIĘ duży sklep Gdańsk-Wrzeszcz, nada­
jący się na aptekę, laboratorium, hurtownię. Za­
pytania kierować pod Wrzeszcz, Danusi 2—3, 
E. Żerdziecki. 127-wr
ZAMIENIĘ pokój z kuchnią z wszelkimi wygo­
dami na 2 pokoje za dopłatą. Wiadomość: Ban- 
durskiego 39 — 37. 36-R

IJNIEWAŻNinNn
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację członk. 
Nr 0088 Pol. Zw. B. Więźniów Pol. Koło Sopot 
na nazwisko Anna Chomicz. 1459
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: zaświad­
czenie stałe, odcinek zameldowania na nazwisko 
Tusk Matylda — Gdynia, I Armii WP. Nr 28.

___________1452
UNIEWAŻNIAM dokumenty zgubione dnia 24 bm. 
e portfelem — na nazwisko Sonczykowski Wła­
dysław — ks. oficerska, dowód osobisty, rejestr 
handlowy, zaświadczenie demobilizacyjne, za­
świadczenie rejestracji, uprawnienie, legitymac­
ję PPS, czek na BGK. Nr 168545 i inne. Łas­
kawy znalazca proszony jest o zwrot dokumen­
tów -za wynagrodzeniem, pod adresem Wrzeszcz 
ul. Uphagena 11. Ostrzega się przed nabvoi^
czeku. _ _______________ 34-Sł.
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobisty — 
Kurowska Stanisława, Elbląg — Wyspiańskiego.
_................   159-kl
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty — Mu* 
liałowict Janina_— Elbląg — Lotnicza, 160-kl 
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie demo­
bilizacji skierowane do RKU w Elblągu, podp,
Cąkala Józef.________ 161 -kl
UNIEWAŻNIAM »kradziony dowód osobisty — 
Apolonia Zielińska — Elbląg, Królewiecka

_____________  156-kl
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: dowód
osobisty, kartę rejestr, RKU—Lębork, zaświad­
czenie osiedleńcze z PUR-u, kartę rowerowa na 
nazwisko Osowski Leon, Frydrychowo, gm. Drn- 
gorack, pow. Słupsk. 1445
UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę wojskową 
Nr 435925 — Kiedrzyński Henryk, Gdynia, Oksy
wię.________________ ____ _ 1442
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty; kenkar­
tę, odcinek meldunkowy, kartę RKU, potwier­
dzenie zgłoszenia przemysłu na nazwisko Małek 
Władysław, metrykę urodzenia na nazwisko Ma­
łek Stefan.   126-wr
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobisty, 
odcinek zameldowania na nazwisko Mańska Ja­
nina.___ _______ _____________________ * 464
UNIEWAŻNIAM »inner „Port GdaÄ»k 158’ —
Cepa Heliodor. 49
UNIEWAŻNIAM xagubion« dokumenty: legityma­
cję portową Nr 1793, zaświadczeni« *tałe na 
a arw la ko N«wr«c«ł« Jen — Orłowu, Puck« 0fl.

S7-I

WOLNE. POSADY
KSIĘGOWY Kierownik Mur« potnet&f 1. 1.
!947 r. Ofertr fcierowŁÓt Spółdaitlcsy Bank Kre­
dytowy Gdańsk-Ollw«. 22-0
TRIO dobry zespół koncertowy potrzebny do 
kawiarni. Zgłoszenia Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina
47-b pod ,Yrio'\____________  116-wr
PRZYJMĘ od zaraz na »tanowisko magazynie­
ra, tabelowego 1 Doraoc biurową w Mechanicznym 
Zakładzie Stolarskim. Zgłoszenia: Sopot, ul.
3-go Maja 25. _ 1425
POSZUKUJEMY ZARAZ~ PRAKTYKANTA^3o fir­
my radiowo-fotograficznej. Zgłoszenia tylko * 
dobrymi referencjami. Philip* Radio, Świętojań­
ska 37.______   1/40
KIEROWNIKÓW Domów Dziecka na wyjazd po­
szukuje WKOS. Warunki dobre — do omówienia. 
Zgłaszać się do Wojewódzkiego Komitetu Opieki 
Społecznej —Sopot, ul. Władysława IV 1G-13.

___________________________ 1457
EKSPEDIENTA młod*=ego branży *pożywc2o-ko- 
lonialnej i UCZNIA t odpowiednim przygotuj a- 
niem szkolnym na 3-letnią naukę poszukuje od 
zaraz ,,UNIÄ" Zjednoczenie Kupców dla Hand­
lu Zagranicznego, Sp. i o. o. Gdynia, Święto­
jańska 23. Zgłoszenia Mobifta od godz. 15 
do 17, 134-k

AKWIZYTORZY lub Akwizytorki potrzebna. —»
Zgłoszenia: Biuro ogłoszeń prasowych ,,Spólo<K 
ta", Grunwaldzka 36-a, Sopot, tel. 521-3Ö.

23!-B
WYTWÓRNIA Mebli poszukuje wykwalifikowali« 
go stolarza na majstra Warunki do omówi** 
nia. Włocławek, Królewska 14, tel. 14-71

232-kJ
ŚZOFER-MECIIANIK z praktyką do «amochodu 
DKW poszukiwany Zgłoszenia i* świadectwa­
mi: Centrala Żelaza, Wrzeszcz, Grunwaldzka 237.

124-wt

CZERWONY Krzyż Gdańsk. Grunwaldzka 2 po~ 
szukuje od 1 lutego urzędniczki i dobrą zna­
jomością pisania na maszynie. 128-w?
POTRZEBNY czeladnik krawieckir~D*e^Gdyni% 
Władysława IV 23. 4<Lft

POSAD POSZUKUJĄ— ■ ą.------------------------------------------ -
A TECHNIK budowlany t dziesięcioletnią prek*» 
tyką, poszukuje posady, względnie pracy do« 
rywczej. Zgłoszenia; Dzień. Bałt. pod „Technik".

142J
BUCHALTER-BILANSISTA, wykształcenie średnia“ 
znajomość księgowość podwóina przebitkowa- 
jednolity plan kont. długoletnia praktyka, przyj­
mie pracę z dniem 1.3 47/ Zgłoszenia pod Ni
225-k do Dzieu._ Bałt. _________________ _ 226-k
KOSMETYCZKA, absolwentka szkoły dr. świtał- 
akiej, młoda przyjmie posadę. Zgłoszenia „Dzien­
nik Bałtycki" pod „Kosmetyczka"._________  144*
HANDLOWIEC"- ADMINISTRATOR braniy tech« 
nicznej, biegły organizator księgowości poazuku-« 
Je odpowiedniego stanowiska, o przedstawia 
cielstwa na Gdymę-Gdańsk. OfeAy do D». Bałt»
pod „Samodzielny".   145#
FRYZJER męski poszukuje pracy. Wrrtita. Pm-
stalozziego 28 — 4._______ 183-kl
FACHOWIEC dobry organizator, inicjatywa, 
fjoletnia praktyka administracyjna, transport®** 
w a, (spedycja) handlowa. gorpod».rc*a n* ki»* 
rowniczym stanowisku, zmieni pracę ekajml« 
placówkę tylko poważnej państwowej łnb spół­
dzielczej instytucji Gdynia — Gdańsk Rekomea« 
dacje, dokumenty na żądani«. Oferty: Dzień,
Bałt. Nr 1463,_________________  U6»
FACHOWIEC w dziale burt sprzedaży, m iraa^ 
jomością niem., franc., angiełsk absolwwit Ac 
kademii Handlowej, kawaler, po powrocie % 
WP poszukuje odpowiedniego zajęcia najchęt­
niej w przedsiębiorstwie prywatnym. Zgłosz«^ 
nia: Centra1« Cementu Sopot, Wojska Poiaklego 
15: „Repatriant". 146(1

_____________ R O 2 N B_____________
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI
Informacje — Lublin skr. poczt 105_____ ll-k*f
AKUSZERKA RYNG-SMIAŁOWSKA — Wrzeszcz,
Grunwaldzka 220 U ptr. __ _ ____________
AKUSZERKA i Warszawy t długoletnią piakly- 
ką przyjmuje panie. Wrzeszcz Morska 6—3.

nso-wr
ZAGINĄŁ pies rasy angielskiej duży, brązo- 
wo-czarny, sierść kręcona. Wiadomość za wyna« 
grodzeniem. Gdynia, ul. Starowlejska 17-7.

_____ 1441
WARSZAWSKA Pracownia kapeluszy. Najnowsza 
modele — przeróbki. Gdańsk-Wrzeszcz, Jesiono­
wa 2 m. 5.________________   1455
JADAĆ trolleybusem kierunku Chyloni! 22.1. 7.2® 
zgubiłem portfel dowodami. Odesłać: Gdynia,
Lipowa 6—2 — Bolesław Batorowicz._______1451
POSZUKUJĘ wykwalifikowanej siły pedagogicz­
nej celem przygotowania do mtfłe] matury W 
godz. wieczornych Oferty do Dzień. Bałt.
Wrzeszcz, Wajdeloty 9 pod Nr 57. ___
OBELGĘ rzuconą na Jadwigę Kosecką x Dąb­
rówki, pow. Starogard, odwołuje G. Kosecka.
_________________   156-kl
ZNALAZCĘ PORTFELU, zagubionego w autobusla 
27.1 proszę o zwrot dokumentów, gotówkę od« 
daję. Inż^. Sokołowski, Sopot, Żymierskiego 55,
I p.       ne-wT
KUPIĘ „Agopresse" do klejenia obuwia w do­
brym stanie. Zgłoszenia: Księgarnia „Ruch",
świętojańska 56, ,,Ago". ________ _ 41 -R
WÓZKI dziecięce luksusowe poleca tanio, »klep 
zabawek i galanterii „Bajko", Gdynia, Swh to-
jońska 103._________________________* ___ 39 R
AKORDEON w dobrym stanie kuplę natych­
miast. Oliwa, Polanki 117, Malinowski. 38 R

POSZUKIWANIE? PO*)ZJN
STIASSNY Alfied, ur. 19 maja 1896, rodź KorL 
Terezie, ostatnia wiadomość w 1942 roku, że byt 
wysiedtony z Czech na teren Polski Poszukiwany 
przez Stiassny Elsie w USA. Wiadomość: Kon­
sulat Polski, 151 Fast 67 Street. N. Y. 26-kw 
JUDKA~ LETB GP.OMB "urT 10 marca lf>07 w War” 
szawie, zamieszkały przed w*ojną w Mińsku, 
poszukiwany przez źcnę Dora Gold Gromb w 
USA. Wiadomość: Konsulat Polski, 151 East €7
St. New York. _____ _ _________25-kw
SWIST KSAWERA z domu Bożek, nr. w 1951 W 
Mrzonce, córka Józefa 1 Zofii pojzuklwana prze» 
męża Świst Ferdynanda w USA. Wiadomości 
Konsulat Polski 151 East 67 Street, Nrw York, 
USA. 24 Łw

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogtoiiaal« drok««

OptiU 1« keta- wyr*; Mulnum IB wne- 
łów. Pierwsza ».’owo ! Śruk U aa ty iM pra* 

cent drotaj
Poatuklwani« itiacry »odrli po s4
wszelki© inne ... . , po tJ i5 —

W numerach iwiąticinr^b .
postukiwanie pracy i rodzin . per ci §,—
ws?p*kte »nne  po ił 72,—

Ogłoszenia wymtatowe:
Opłata za 1 milimetr wysokości przy szero­
kości 1 »zpaity w miejscu przeznaczony® aa 

ogłoszenia:
reklamy 1 ogłciienia urzędowa . po »I 30 — 
w tekśrla . po łł M —
nekrolog. .................................................po tł W,—
Układ'tabelaryczny i skomplikowany 50 ^ro- 

rent drożej
Zastrzeżenie miejsca 10C proc drożej W nia 
dziale j święta 50 proc drożej Za terminów© 
ukazani© się cgłfszeó Administracjo nie 
przyjmul© cdpcwfedzialnoAci — Należą.ŚĆ za 
ogłoszenia nzleży przekazywać na lroul.3 PKO 
Gdynia Nr XI 4004 lub bezpośrednio wpisrać 
w Administrarji I Oddziałach Dzień Bałt

Za treść ogłoszeń redafccia nie odpowiada

trJDAffCJA I ADMINISTRACJA .»ŻIHNNIKA lALTYCK?£Cty-. t*4^a, r5. i
'S f I • t * i f i resi-Uja 225-łAę «ämmstraej« dzi/d kaipvrte* i/J-C)
fc*d*kloi »4C2«lny przyjmu,« w ętwls. lit—ii, aeYrttaf* w fnrwt. *0 -II W ł 
1 Asrlęta intaresantów ai© przyjmują fig. — Kękopiouw n«QCSt‘?nych /.i© zwrar* się. 
PŁ£i>iUMERATA wraz ■ opłatą pocztową wynosi za 1 miesiąc sł PO,— W Gdyni z odno- 
•x«nien tl B5,— Opłatę za prenumeratę należy wpłacać na konto PKO Gdynia Nr X1-4G30. 
Wydawca» SpćMtialafa Wydaww „Czytelalk", — K»d»g»|ci K»leglcua rfeinkcyjr«, 
tklndsM w 4rak. ^Urytelaih*’ Ni ^ a4bH« • Ink. gtaóiiwowe] „Doa Prasy" w Gdafska.
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Oryginał Wspomnień e przeszłości
Ho fronfo Irydą tparTfa .owaltn» rmor-

Me.ile. Wczotaj przeczytała w „Dzienniku 
Bałtyckim“, że Nadzwyczajna Komisja Mie- 
izkcniowa wznowiła swoją działalność. A w 
mieszkaniu pani Brysi coś z tę przepisowe/ 
powierzchnię nie w porządku. Poprzednim 
razem na te fatalne dni, gdy Komisja Miesz­
kaniowa przeprowadzała konfrolę r sę- 
łiedifwie pani Brysi, pani Brysia zmobilizo­
wało dalszą rodzinę I lokal odpowiednio 
zagęściła. Ale co teraz będzie’ Na takie 
mrozy na Wybrzeże nikt nie przyjedziel

Po walce duchowej pani Brysia bo.hofer- 
łko zcecydcwcła, że musi przyjąć subloka­
tora. Trudnol Nareszcie będzie spokój i lo 
nawet przyjemniej, gdy jest jakiś mężczy­
zna w domu. Swego męża pani Brysia już 
od dawna nie uwcżalo za mężczyznę. Cóż 
w tym dziwnego — gdy się jest piętnaście 
lat po ślubiel

Ah gdz e znale fi sublokatora, który by 
byt zarazem syinoctyczny, rnłod) , niekrępu 
jący? Tego rodzaju ideały zdarzają się 
wśród mężczyzn rzadko, Każdy już przed­
tem zdqtyl sie oźen'ć. Pmi Brvsia ufata je 
dnak w swoją szczęśliwą gwiazdę I na pre- 
wo I lewo zawiadamiała znajomych, że szu­
ka Idealneno sub/okefora do pięknego ume 
blowanego poko'u.

Szczęście sorzyjato lei widocznie. Serde­
czna przyjaciółka o an! 8-vsl, ranna Kika, 
dowiedzAjwsnr się o kłopocie z pokojem, 
ncfYckmmsf z,~dzwc'’'o do nie1

— DFeń dobry, Brysienkcl Czy to praw­
da, że szukasz su dokofora?

— Tek, mrja drogol — odoarta pani 
Brysi« — Ale wyobraź sobie, fak fo f.udno 
idzie, że chyba zrezygnuje i znowu sprowa­
dzę na ak'ś czas sfryioszko Hiacynta.

— Poezękai. kochana! Ja mam dla cie­
bie wymarzonego kcndydctal

— Kto to taki?
— " kuzyn. Ogromnie mity miody

człowiek. Ma crzyjechać właśnie i r- 
d- m się dla nieco za mi»—'"--!em. Mc u 
u nas pozor*. ć kdka miesięcy, a n:enawidzi 
boleli. I wiesz -■ zecież, że ja u siebie nie
kTJOn?* «O

— Skąd przfjechałf
__ Och, gckłcdnie nie wiem. W każdym

razie zza gr. nicy. To lest znany ooa-óżnik, 
pół świata ohtefhat. Nl~ masz po’ecia, ja- 
j-"e on m:ał Drzycci-V. Kilko lot rmerzknf na 
k'zs lodowej na Móryrrs z biegunów. Nad- 
zwrwczal-n'e infenesujący człowiek, tylko tro­
chę orvglna!.

’on B'vs o zon'oneto oekawością.
_ Powiedz mu, niech przu''dz»e koniecz­

nie! Prosto z biegur.nl To chyba mu nawet 
nie trzeba będzie palić w pokoju! I jak e to 
Szczęście, że'mo's futo tekowe ocalalol No 
pewno będzie sie czuł cobrze u nosi

Panie sie umówiły, źe kuzynek w nai- 
bFżsdrm rzosie odwiedzi oan'g Brysie i o- 
befrzy ookój. Uszczęśliwiana właścicielko 
ibirt dużej trzes?-’«*"' m'sszkalnef w pod 
nieceniu zaoomnioko zapytoć o nazwisko 
prTi/rz<zao lokofora.

Po południu przyszedł jakiś szczupły mlo 
Pzieniec. Pani Brysia przywitała go z wyla­
niem i pokazała mu pokój, nie dając mu 
dojść do słowa.

— Do wynajęcia? — spytał
— Tak, naturalnie, przecież...
— Drogo?
— Ależ, proszę pono, niech pan tylko 

zamieszka...
— Dobrze, jeżeli pani nie chce, to będę 

płacił cdminislraicrowi. Aha. jeszcze muszę 
panig uprzedzić, ze mam psa.

Na psa pani Brysia zgodziło się bez wa 
hania. Podbiegunowy podróżnik musi prze­
cież mieć psa. Takiego z zaprzęgu. Cale 
szczęście, że nie przywiózł ze sobą wszyst­
kich.

Następnego dnia miody człowiek wpro­
wadził się. Rzeczy miał niezbyt wiele, a 
pies wyglądał zupełnie niepozornie.

— Ciągnie saneczki? — zagadnęła pani 
Brysia, us*roiono w lekowe futro, z flaszkę 
tranu w ręku.

— Nie, ede gryzie. Ależ u pani tu zim- 
noT...

Nazajutrz oryginał wsrawił do swego po­
ke’” "’ecvk, którego rurę wypuścił do przed 
pokoju.

— Tak to i u pani będzie cieplej, a dym 
możno wywietrzyć k'lka razy dr enniel — 
oznajmił nieco przerażone i pani Brysi, któ­
ra iednak nie arofestowaia. Trudno, orygi­
nał!

Loka-or w ogóle był mrukliwy nieroz- 
mowny i nic o swoich nadzwyczajnych przy- 
aodcch nic opowiadał. Wrncal późno do 
domu i goiował sobie kolację na piecyku. 

?,-i/5:a darzyło to pełnym zrczum'e-
niem.

—Naoswne gofuie son’e kawaler, wie­
loryba! Jak się przez kilka tar no b’egu 
nie przyzwyczaił, to teraz przecież nie mo­
że jadcć w fejBęuracjil — rozmyślała.

Północny pies za to gryzł kilka razy 
dziennie męża pa ni Brysi, a i pod Innymi 
wzglądami zc'how'wcl sie rzeczywiście, lok 
no biegunie. Pani Brysia zżymała sia w du­
chu nd io, ede urok podróżnika trwał.

Po tygodniu oryginał zcczgf znosić do 
domu iakieś dziwce przyrządy, najprawdo­
podobniej części ekwipunku oolornego. Na­
stępnie z jeoo pokoju zaczol dochodzić stra 
<znv hales i nm'nUczne stukanie.

Cierufiwoić pani Brysi wuczerpeła się. 
Podeszło do drzwi pokoju lokatora, żeby 
s«wl»'cfz:ć, co jest źródłom prek’ehtego stu­
ku.

— A może en ciska harpunem, żeby nie 
wyiść z wprawy? — zowohola się u progu. 
Sekreta iednak odwagę i zajrzała przez 
dziurkę od klucza. Oryginał drewnianym 
młotkiem wollt w kowal blachy.

Tego iuż pani Brysia miała dość. Pod­
biegła do telefonu i zadzwoniła do Kiki.

— Moja droga, ale fen twój kuzyn to 
■zcienieci

— Jaki kuzyn?I

— Tokio jakTf Ten z bieguna?
— Przecież on nie przyjechał na Wy­

brzeże, bo przyszła wiadomość, ie zamarzł 
na tym nieszczęsnym bicguniel

— Zamarzł na śmierć?
— Na śmierć1
— To kio u mnie mieszkafl
— Daruj, a/e nie wiem!
Pan i Brysia rzuciła słuchawkę I jak lwica 

wpadła do pokoju sublokatora.
— Panie, pan mnie wprowadzi) w błądl 

Pan nie jesi kuzynem Kiki!
— Jaki) znowu Ki kił Blacharz jestem! Ro­

dak z WarszawyI
— Ta skąd... To jak... To śy/tńsłwol Pan 

się musi zarcz wyprowadzić! Z tym ohy- 
anym pseml

— Oo nic z tego, moja pan ii Mam na­
kaz kwaterunkowy! — oryginał powiał w 
stronę pani Brysi różowym papierkiem.

Tego ciosu nerw'/ poni Brysi nie wytrzy­
mały. Upadla zemdlona.

A „oryginał“ mieszka nada).
Kaja

W ub. tygodniu powróciła do Paryża x 
prowincji, gdzie przebywała w erosie dru­
giej wojny światowej, 70-lsłnia Cleo de 
Merode.

Cleo de Merode jest częścią przeszłości 
Europy. Były ło czasy, kiedy śnieżnobiałe 
gorsy panów i olśniewające ramiona pań 
błyszczały w świetle lamp gazowych, kiedy 
„złoci młodzieńcy“ pili szampana z pantofel­
ków królujących piękności i triumfalnie cią­
gnęli ich powozy przez ulice. W Anglii do­
brze wychowani ludzie nie mówili nigdy o 
pfci w ogóle lub o nogach kobiecych. Na 
kontynencie mówiono przeważnie tylko o 
tym, ale subtelnie i w przenośniach.

Cleo zasłynęła jako toncerka baletowa.
Pewnego wieczoru przeszło óO-letni wów­
czas siwobiody król belgijski Leopold ujrzał 
Cleo, tańczącą w operze paryskiej. Przed­
stawienie zostało wstrzymane na pół godzi­
ny, podczas gdy król rozmawiał z tancerką 
w foyer. Następnego dnia w mieśde zaw­
rzało. Leooold miał wiele miłostek, ale ie- 
go zajęcie się piękną tancerką wywołało ró- 
wnie wielkie poruszenie, iak romans Ludwi- SI,oScl''

ka bawarskiego s Lolą Manto«, 
króla, a mioł ich wielu, przezwali go „CI» 
opold". Imię Cleo znalazło się na pierwszyn 
miejscu europejskiej chranique scandaleuse.

Polom romans skończy! się, ale Cleo pa* 
została nadal na scenie. Po pierwszej woj 
nie światowej wycofała się, udzielił ąe lekcji 
tańca córkom arystokracji francuskiej. W 
1933 r. powróciło na scenę, oby odtańczyć 
krótki taniec w rewii p. t. „Revue 1900“.

Cleo de Merode, kto-a ma już przeszli 
70 lał, wygląda na 40. Włosy jej wcigż jesz* 
cze mają piękny brązowy kolor I poły®, 
rwarz jest zupełnie bez zmarszczek. Poryi. 
kfórv wciąż jeszcze podziwia antyczne nogi 
Mistiaguelt, zachwyca się antyczną urodą 
Cleo de Merode. Ona sama jednak woli 
wspominać „dawne dobre czasy* . Obec-i» 
jak oświadczyła, opera nie jesł już tym, 
czym była niegdyś. W r, 190L layer i kory. 
tarze były równie interesującym widows 
kiem, jak sama scena, dziś ludzie chodzą 
do opery w roboczym ubraniu. Oeo de Ms- 
rade żyje wyłącznie wspomnieniami yrze*

spo nr
Kasprowicz (Gedania)

miśtr?em W-toieia w tenisie s»otowvm 
„Wista*1 (Tczew) - drużynowym zwycięzcą

Dwudniowe spotkania w ping-pongu I czak (WSHM-Gdynia) oraz Śmiechowski
..................... .... ----- (Czytelnik).

Drużynowym zwycięzcą został ie 
spó? Wisla-Tczew, który wykazał się 
najbardziej wyrównaną drużyr ą, na dru 
gim miejscu uplasował się Stoczmowis 
I, całej HKS-Sopot, Stoczniowiec II, Czy I 
telnik i Gedania. Startowało 14 drużyn, 
co świadczy o dużym rozwoju naszego 
najmłodszego sportu. Organizacją zawo­
dów zajmował się KS Stoczniowiec, zda- , 
jąc w pełni egzamin. Publiczności w o- , 
ba dni nk. 1000 osób. (»)

Praculucą w konspiiacyloym wyailadrla t( 
aerkę Ewę Naimska przyi »wyril zakcuhany 
w niel pułkownik nietnievki na pióbie wykra­
dzenia tajnych papierów S/antazutar posiadany» 
ni wiadomościami o rudzinlo t’warrwzach kon* 
»piracil wymusza von Stein ?qndp Ewy na mal- 
kenstwo re setm we Wrocławiu Dopiero wyjazd 
Niemca na front wschodni ośmiela Ewę do esta- 
tccznel ucieczki do Warszawy a następnie okry­
wania się Po przyfśiiu na świat dziecka — Ewa 
wraca do wywiadu pod rozkazy clawnejjo pr^e- 
lozoneqo Ludomskieqo Podczas Jednej / ekc)1 
‘»udomski qime robotę prowadzi Jednak Fwa nli 
przerwanie dalej Tymczasem zbliżył się do vyi- 
cły front Zapowiedziane powstanie /awcdzl w 
pierwszym terminie. W ostatniej chwili wywozi 
Ewę przemocą do pałacu brühlowskieqo —wta^av 
jqcy z frontu wsr hodnieqo von Stein. A poż- 
nięfff wraz z otoczeniem Fischera oDUsz^^.ają 
Steinowie plonpcn Warszawę, wydostaia się do 
Sochaczewa, skpd Ewa ucieka na ,.pacyfikowa- 
ne” Bielany. Po ukończeniu wojny spotyka 
Ewa na odzyskanym Slqsku siostrę Steina, 
Martę.

Salę wypełniał codzienny gwar rozmów — góro­
wała nad nim muzyka. Herbert wodził dookoła roz­
marzonym wzrokiem. PU dużo i nerwowo palił pa­
pierosy.

Ewę ogarnął lęk — nie mogła ukryć przerażenia. 
Nie wiedziała co n.a robić — czy wołać milicję, czy 
posłać kartkę do urzędu bezpieczeństwa — ostrożnie,
by n5. narazić się na kulę!

o mistrzostwo indywidualne i drużyno­
we okr. gdańskiego zgromadziły w sali 
Stoczni nr 1 w Gdańsku prżnnyi 40 za­
wodników zrzeszonych w .4 klubach 
Wybrzeża. Zawody stały na dobrym po­
ziomie technicznym i stwierdzić można, 
ź.e zaobserwowana forma była du'o wyż 
sza, aniżeli-w ub sezonie Specjalnie wy 
rćniia się nl.erwsra trójka: wszechstron­
ny Kasprowicz (Gedaniai, lewotęki-My- 
ga (Wisla-Tczew) i miody, obiecujący 
Orłowsk. (Stcczniowi-c). Dalsze miejsca 
zajęli: Pawłowski (Stoczniowiec), Olejni

Zawody narciarskie
w 1 ssr?jlerwsse — , ...

cym sezonie w biegach i skokacl przy 
icznym udziale zawodników i publicz­

ności. .
Poniżej podajemy zwycięzców:
Tłleg pań: 1. Kosznikówna Halma K.S 

BOp „Lechia’, 31 min. 11 sek.
nt»n juniorów: 1) Trypuć Ryszard

HKS Gdańsk 23 min. 3S sek.s 2) Woro- 
rowic* Tadousz, Gima. Handl., 23 min. 
*?; sek.i 3)' Czekanowicz Bohdan, niest., 
24 witn. 35 sek-

seniorów* 1) Zalewski Jan, MKh 
So pot’, 33 min 26 sei.- 2) ł.oś ludwik, 
KS SOP „Lecbie’’, 40 tt n. 11 sek.; 4) 
Kupcewicz Aleks , KS BO? ,;Lechia , 40
młm. 36 sek. , _. ,

Sio!-:', (uniorów: 1) Zyznowsk. Zdzl- 
,!aw, MKS Sopot 10,5 m; 2) Konieczny 
Jan isz, nlestow , 6 m.

Skoki seniorów: 1) Okoński Jan nie- 
ftow.. ii mi 21 I ubecki Paweł Gimn. 
Kup, M,5 m; 3) Salala Zdzisław, KS 
„Błysk“, 11 m.

•Ka specjalna uwagę zasługuje duży 
ti. J juniorów, którzy m-mo prymityw 
ae i sprzętu narciarski tgo (zwykle za­
ostrzona kil kit osiągnęli doskonałe 'wy­

ki i pozyskali sobie uznanie i szczerą 
sympstię licznie zgromadzonej, publicz-

Po rozdaniu nagród i dyplomów przez 
prezydenta m. Sopna L. Wierzbickiego 
p:/y'nr dala svr Wojev Urzędu WF ł 
t»v; mjr, M. Kułmldrowlcr odby» się w 
;r'?y.Ti ’nestrojn pcdwleczorek nardar- 
,, ( w piękni» położonym kydynku Strzel
»'Ly.

Z uwagi na wlelkła zainteresowanie 
H utroriiY publiczności pierwsza l-spre*ą 
*i«-cłersk» oda-’e-ny że «ympatycy spor

branych bliskicti i łatwo dostępnych) na 
zawodach w dn. 2 lutego br.

Miejska Rada WF ) PW w Sopocie 
przy współpracy organizacji młodzieży i 
klubów sportowych Wybrzeża organizu­
je w niedzielę dnia 2 lutego, o godz. 
11.00 w Sopocie WIELKIE ZAWODY 
NARCIARSKIE W programie: Biegi in­
dywidualne i zespołów-, i) Bieg pań 3,5 
km. 2) Bieg juniorów 3,5 km. 31 Bieg 
seniorów 8 .;ro z przeszkodami.

Klasyfikacja indywidua’na i zespól*-*- 
wa Przewidziane są nagrody i dyplomy 
dla zawodników indyw’dualnych i ze- 
spoiów.

Zgłoszenia zawodników i informacje: 
Urząd Mieiski WF i PW w Sopocie (Za­
rząd Miejski; pokój 87, tel. 521-51 
wewn. 317 do soboty ania 1 lutego br. 
godz. 12.

Szczecin - Gdynia 
w pływaniu

Oci óawna już mówi się na Wybrze­
żu o zawodach pływackich pomiędzy re­
prezentacjami miast Szczecina i Gdyni. 
Pierwszy termin wyznaczony był na 15 
grudnia 1946, jednakże * powodu trud­
ności technicznych drużyna Szczecina 
nie mogła się stawić na starcie. Osta­
teczni« mecz ten zostanie rozegrany dn. 
2 luteao o godz. 15 na pływalni Państw. 
Szkoły Morskizj w Gdyni. Mecz zapo­
wiada *ig bardzo ciekawie za wzgląd» 
na wyrównaną klasę zawodników obtt 
zespołów Jednocześnie będzie on próba 
sił tawodników „Gromu” gdyńskiego 
przed zimowymi mistrzostwami Pomo­
rza, które odbędą się w rtoiu 9 lutegoV ardarsMego ’ jjd» mjgli moiaoli ob- br, r^wąlsj V Gdysł, Mi

Oparł się o kasę...

Nie mogła się zdecydować, Nadszedł wieczór.
Żyrandole trysnęły światłami — lustra odbiły ich 

jasność. Złocenia ram gorzały w elektrycznym blasku.
Muzyka wygnała resztki ciszy, przyczajonej po 

kątach — orkiestra ze zdwojonym zapałem rozpoczę­
ła swe wieczorne popisy. Dym palonych papierosów 
sinawą mgłą zawisł nad głowami gości.

Tak minął wieczór. Ewa powinna była wracać do 
domu i nie miała siły oderwać się od kasy.

Nadeszła żona właściciela — Ewa zdała jej pie­
niądze. Świadomie przeciągała rozmowę, zerkając u- 
kradkiem na nieruchomego prześladowcę.

Wyszedł za nią i dogonił na ulicy.
— Czekałem cierpliwie — wziął ją pod rękę.
Nie broniła mu tego, Zalatywało od niego alkoSo 

lem. Bała się go i czuła do niego nieopisany wstręt,
— Ohydne szkopisko! — myślała z nienawiścią
Stanęli przed bramą jaj domu.
— Odprowadzę cię dalej! — nalegał
— Nie!
— Chodźmy!
— Nie! Odejdź już raz! — Krzyknęłt.
Ani drgnął.
— Będę wolała ratunki*?
— Wołaj na zdrowi«-,
— Proszę... Idź stąd!
— Chodźmy na chwilę na Riuą -- Stw

na drżał ze wzruszenia.
— Ale wyjdziesz zaraz?
— Daję słowo se= ?obącz_ę tyJU©

Ewa zadrżała. Ujął ją mocno pod ramię i pocią­
gnął na schody.

Szła opornie — w końcu zatrzymali się przea 
drzwiami.

Stein zadzwonił.
Otworzyła im matka, a zobaczywszy Niemca, co- 

inęła się.
Weszli. -t 1 * *i
— Mamy gościa, mamo...
Pani Naimska nie mogła ukryć wzburzenia.
— Znacie się, państwo — powiedziała Ewa z front-, 

cznym uśmiechem.
Herbert pocałował w rękę swą teściową.
Gdy znaleźli się w dawnej pracowni Marty, po­

czął ciekawie rozglądać się po ścianach.
- - Ładnie tu jest — zupełnie inaczej, niż było.-
— Siadaj — głos Ewy odzyskał pewność siebie.
Stein wykonał polecenie pani domu.
Nasłuchiwał. — W sąsiednim pokoju bawił się Je 

go syn. Coś tam wykrzykiwał, biegał z tmotem. Do­
padł nagle drzwi — szarpnął je — i ukazał się oczom 
obecnych.

Gość siedział, wpatrzony w dziecko — miał mocno 
zaciśnięte szczęki — zmienił się na twarzy, —- ska­
mieniał.

Malec, zobaczywszy obcego zatrzymał się w 
drzwiach i nie wiedział, czy ma się cofnąć, czy biec 
dalej, powitać matkę. W końcu zdecydował się na to 
ostatnie. .Rzucił się pędem do Ewy. Nachyliła się ku 
niemu — porwał ją za szyję i został uniesiony wyso­
ko — wylądował w jej ramionach.

Niemiec nie drgnął nawet — nie ouwrócił głowy
— skurczył się — zmalał, wpatrzony uporczywie w 
Jakiś niewidoczny punkt.

Nie zwracali na niego uwagi — Turek obejmował 
matkę i opowiadał z przejęciem w jej tylko zrozu­
miałej dziecięcej gwarze wypadki tego dnia.

Babka w milczeniu przyglądała się tej scenie po­
witania matki z synem.

Później, gdy mały nacieszył się Ewą, powiedziała:
— No, dość tych figlów! Zadusisz mamusię. A po­

wiedziałeś panu dzień dobry?
Dziecko spojrzało na obcego mężczyzn«, chwilę 

coś kombinowało, ale nic nie chciało powiedzieć.
— Jureczku, bądź grzeczny! — skarciła pani Na­

imska.
Ewa puściła go na podłogę — stanęli oko w oko 

—• Herbert von Stein i jego syn — mieszaniec nie­
miecko - polski.

Ojciec wyciągnął ręce. Krtań coś mu ściskało — 
zsunął się r fotela — ramiona dygotały.

Chłopak stał jak urzeczony.
Po ogorzałych policzkach Herberta toczyły *fę *źy

— jedna za drugą — goniły się i zeskakiwały bezgło­
śnie na dywan... Palące łzy zalewały mu oczy — nic 
już nie widział — dusił go szloch. Resztkami sił sta­
rał się zapanować nad sobą.

Dziecko przypatrywało się płaczącemu, spogląda­
ło na matkę, zdumione, trochę przerażone. Wysitało 
swój mały móżdżek... m?le serduszko bito szybko, 
szybko...

Ręce obcego dotknęły chłopca, przygarnęły Jako! 
dziwnie — były gorące i drżące.

Jureczek spoglądał ku matce, przepraszając oczka­
mi, że nie protestuje i ie pozwala na karesy temu 
nieznajomemu panu. Chłopiec rozmazywał łzy palu­
szkami po twarzy dziwnego dorosłego, co zachowywał 
się jak niegrzeczne dziecko.

— Mamo, pan płacze!...
Stein całował te małe piąstki -- kędzierzawe pa­

chnące włosięta — szyjkę delikatną. Słuchał bicia 
jer duszka — w końcu wstał i tuląc do siebie ayaa, 
podszedł do okna,

Niebywałe wzruszeni# owładnęła tyra mężczyzną 
— zmiękł jakieś uczucia rzewne a ckiłwe wypełniły 
sttu pierś Zasłonił się ed płaczu, —■ niezgrabnie Ma­
mionego.

Dzieciak dawrł się męczyć — tłamsiły go te wiel­
kie ręce — mokra od Ni twarz była gorąci, śliska 
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